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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta

 

CENA 3 CENTY
 

Skrzyński ministremspraw zagrani

  

MYITIWY"* ]
I
|

napisał dia „Nowego Świata" T. W. DŁUGOSZOWSKI ]
|

 
(Senator Woźnicki o Polonii Amerykańskej) 

Zaraz po powrocie sen. Wożni kiego od Was, z Ameryki, -Odwiedziłem go w mieszkaniu. Zdrów, dziarski wita się ze mną,pokazuje piękne upominki i fotografie (m. in. grupę redakcji„Nowego Świata) - i na pytanie: jakież wrażenie? - odpowia-da:
- Wrażeń dużo - i są najrozmaitsze, W imientu senatorakropię radjodepeszę do Was pozdrowienia dja Polonii Amerykań- iskiej

  -- Cóż sądzicie, senatorze, - pytam - o życiu Poloni?- Mój sąd o życiu Polonii Amerykańskiej wypowiedziałem |w odezwie do wychodztwa, którego życie jako - tako pozna- |lem podczas objazdu (miałem 72 wiece i 8 odczytów),

|

Pisa- ;
łem wtej odezwie, że mi ich serdecznie żal, bo sądzę, że ich przy
wiązanie do ojczyzny, pogłębione tęsknotą wieloletnią, - mo-
głoby stać się poważnym czynnikiem w Polsce, gdyby były od-
powiędnie warunki do powrotu

Sądzę - mówi dalej sen, W

 

-- że ich umiejętność zorgani-
zowanej pracy jaką nabyli na wychodztwie bardzoby nam się
w kraju przydała Polacy amerykańscy są to ludzie, co na ob.
czyźnie przekonali się o wartości oświaty

-

więc byliby plonie.
rami uświadomienia reszty narodu

Przez współżycie ze społeczeństwem, które rzeczywiście sta-
ra się wprowadzić w życie prawa demokratyczne - rodacy na.
si w Ameryce nauczyli się je cenić i byliby w kraju pomoś ą dla
tych. co Polskę demokratyczną i ludową budować pragną /W
Ameryce tej roli odęgrać nie mogą, bo przeszkadza im w tem
niezupełna znajomość języka, niejednokrotnie brak pełnych praw
obywatelskich, tymczasowość życia, powodowana

.

tem,
dzie'stale (świadomie, czy nieświadomie) myślą o powrocie do
kraju - i wskutek tego nie pracują w- na
terenie, na którym m. wypadło i

Sądzę jednak, że w niedalekiej przyszłości musi nastąpić se.
lekcja między tymi. którzy nie będa mogli opierać się chęci po.
wrotu do kraju, a między tymi, którzy postanowią pozostać tam
nazawsze.y Sądzę, że zyska na tem Ameryka i zyska Polska | |
ich wzajemny stosunek,

Do

-

przyspieszenia tej selekcji przyczyni się w znacznym
stopniu dokładne informowanie wychodztwa polsk
wach polskich,

(Tu sen. Woźnicki wyraża szczerą pochwałę dla działalności
„Nowego Świata" i jego redaktorów)

Należystwierdzić, że poza przyjazdami pewnych ludzi z Pol.
ski do Ameryki i poza głosami ut aciwe} 1 patrjotyezne} pra
pol-amerykafiskie} - niema w Ameryce dobrych źródeł, z ktrychby polacy o Polsce dowiedzieć się czegoś mogli Są nato-
miast czynniki, zainteresowane tem, aby Polskę w jaknajgor.
szem świetle przedstawić i zobydzić. Do tych należy przedew.
szystkiem - kler,

Nie wyobrażałem sobie nigdy, ażeby ze względów czystomaterjalnych można było szkodliwą

.

dia ojczyzny pracę dopro-wadzić do tak zastraszających rozmiarów, aby w „pracy" tej ,zatracić poczucie odpowiedzialności i wstydu. A dowody tego |mieliśmy w całej działalności księży amerykańskich.
Jestem zasmucony stanem szkolnictwa polskiego na wy.chodztwie, które wten sposób prowadzone dalej -- nietylko nie

(Ciąg dalszy na str. 3).

MIĘDZYAUANCKA KONFERENCJA W PRZE.
- DEDNIU ZERWANIA |

 

że lu-

    

igo o spra-

  

Z powodu nieprzejednanej zachłanności bankierów - Po- |kładane w konferencji nadzieje zawiodły i« ---------_______|LONDYN, 25 lipca. - W ”R' Aosba_ do śmiecia z powoła |łach parlamentarnych krążą po obcości brzmienia, mimo, że zę. |głoski, że międzyaljancka kon- |znania Minkego _przedstawiały
ferencja dosięgła punktu, w któ |Slraszliwe wrażenie, jakie wygrozi jej nieuchronne zer. wirki na nim znalezienie obna-

Z obecnej sytuacji w ja. żonych zwłok Franks'a porzuco.

znalazła konferencja nie DYCh przez zbrodniarzy. I

jścia, jak tylko

rozjechanie się do domów przed

stawicieli państw. Kryzys spo-

wodowało stanowisko finansi-

stów angielskich i amerykań-

skich domagających się bez.

względnych gwarancji dla milj

nów pożyczonych Niemcom na

wypłatę odszkodowań wojen.

nych. Przedstawiciele finans

stów domagają się uwolnienia

Niemiec od wszelkiej groźby ka

ry militarnej skutkiem której

pożyczki finansistów mogłoby

być zagrożone.

  

  

WRÓTU W

  

   

NUNCJUSZ PAPIESKI

ODWOŁANY Z PRAGI|
-+---- I

PRAGA. - „Prawo Łidu" do-

wiaduje się, ze strony: poinfor-

mowanej, że nuncjusz papieski,

Marssagi ma zostać odwołany z

Pragi za to, że brał udział w ma-

nifestacji klerykalnej na św. Gó-

rze koło Przybramia, "vgn prze-
mawiał przeciwko republice cze.

skiej i prezydentowi Massaryko-

wi. Prasa antyklerykalna doma-

ga się natychmiastowego wyda-

lenia mimejusza. „Prawo 1idu"

dodaje, że jest poządanem aby |

Marssogi został usunięty z Pragi, |

jako ostatni reprezentant Stah—1
cy Apostolskiej, i

Polak zeznaje przeciw mor-

dercom Franks'a
 

CHICAGO, III, 25go lipca. -
Wśród: świadków, świadczących
przeciw dwom mordercom mło-
dego Franks'a, między wiclnmq

innymi zeznawał robotnik polski

Antoni Minke, który pierwszy

znalazł nagie zwłoki ofiary. Ze,

znania Minkego składane w ję-

polskim i tłómaczone na

język angielski zdawały się tylko

Pobudzać imorderców Lęopoldu

    

  

 

, za nadużycia zakresu swej wła.

NIEBEZPIECZENSTWO POLITYCZNEGO PRZE.

 

Możliwość wybuchu rewolucji nie odsunięta - Groźba upad-

k" rządu premiera Bratianu

„sumęcie chwilowej zasłony, ota-

Księża gruzińscy porza-

cają swój zawód duchowny

Przekonawszy się, że religja ich nie godzi się z rzeczy-

wistością życia

PRZEMYSŁ WĘGLOWY

W POLSCE OŻYWIONY

WARSZAWA, 25 lipca. - W:

jątek w zastoju przemysłowym,
| wjakim znalazła się obeenie Pol w
|ska stanowi śląski przemysł wę- |

społeczeństwa i państwa zarobić | głowy, który czynny jest dzięki |na utrzymanie swoje i swych ro- | zamówieniom niemieckim, spowo
dzin:" Mummy". strajkiem

.

w

.

kopal-
Jako powód porzucenia stanu | niach węgla w niemieckiej c

ści Sląska. Niemieckie zamówie»
nia przyczyniają się do tego, że |
duże zapasy węgla wzdłuż granie |
y -polsko-niemieckiej -znikają |

szybko. Produkcja węgla w pol. |
skiej części Śląska w czerwcu wy |
nosiła 235.000 gton, a w maju |
2,350,000 ton |
Ruch towaroww na kolejach |

zmniejszył się, wynosił bowiem
w czerwew 5,238 naładowanych |
wagonów gdy w maju |

l 5867 wagonów. !

TYFLIS, 25 lipca. --Czterdzie.
stu sześciu księży gruzińskich
wschodniego obrządku porzuciło
swe cerkwie. bysię przenieść do
stanu świeckiego, Zwrócili się o-
ni do rządu bolszewiekiego z pro
Sbą o nadanie im ziemi, by mo-
gli „uczciwą pracą korzystną dla

 

 

    

 

  
 

. iż się przekonali, że
religja nie zgadza się z rzeczy
stością życia.

 

Wybitny inżynier bolszewicki
skazany na 10 lat więzienia

MOSKWA, 24 lipca. - Na.
czelny inżynier Grobiakow, ra-
rządca wszystkich kopalni r
dowych na Ukrainie został ska
any na dziesięć lat w pienia

 

  
   

Bankierzy amerykańscy po-
|- życzą Niemcom 100 mi-

ljonów dolarów |

 

TRAGICZNA SMIERC POLSKIE.
GO CHLOPCZYKA

 

   
WASHINGTON, 5 lipca

BRIDGEPORT. Conn , 35lipca Bankierzy amerykańscy pozyczą |
Edwin Sobowicki, liczący lat | Niemeom 100,000,000 dolardw, je. !

zeli plan międzynarodowych eks
| pertów: finansowych zostanie za-
| twierdrony, -oświadczył -dzisiaj
kongresman Theodore Burton
przewodniczący komisji umorze›
nia: długów

pięć został zabity na miejscu
przez pociąg koler New York New
Haven, gdy usiłował na kolanach
i rękach przesunąć się po drew.
nianym pomoście mad strumie›
niemAsh Creek

HISZPANSKIECO FASZYZMT

Wielkie klęski w Mafgkujźwźyrjgzd til? Rivery z Hiszpanii

Ceuta, gen. Montero, został usu-
nięty ze swych stanowisk
Prowizorycznym jego następcą

mianowany został general Ber-
mudes de Casco, Ponadto faszy.
stowski dyktator Hiszpanii, gen.
Primo de Rivera, zawiadomił u.
roczyście, że w dniu 8 lub 9 b.

| im. opuścił półwysep, aby oso-
biście objąć naczelne kierowni»
ctwo operacji w Marokku. Dzien.
niki paryskie przypuszczają, że
wrazie niemożliwości uratowania
sytuacji w Afryce dyktator już
więcej do Hiszpanii nie powróci.

tychczas sposób referowane kle-
ski wojsk: faszystowskiej :Hisz-
panji w Marokku zostały, wresz.
cie potwierdzone przez oficjalny
komunikat dowództwa wojskowe
go hiszpańskiego. Komunikat ten
ogłoszony jest dosłownie w ma.
dryckich telegramach, podanych
przez paryskie dzienniki dzisiaj
do Warszawy nadeszłe. Komuni-
kat stwierdza, że sytuacja odcię-
tych wojsk hiszpańskich jest kry
tyczna.
Komunikat pisze już tylko o

ewentualnościach dalszego odwro
tu i dodaje, że „konieczność za.
pewnienia sobie połączeń naka.
zuje wykonanie operacji wyma-
ganych przez honor wojskowy,
bez względu na ofiary, na jakie
trzeba się zdobyc. Z Melili nade

MADRYT --W niejasny tiu.‘

 

 

 

WASHINGTON, D. C., 25 lipca.
- Z powodu braku kredytu procen:    

  

  

sale do, paryskiego. .Journala"

|

(7 C, Pesi.g wzrosły: nadmiernie,wiadomość o zamordowaniu „są; a mianowicie do 18 procent miesięcz.
Iniego _zwolennika _Hiszpani |nie. Celem złagodzenia sytuacji Sejm
wśród -szefów _marokańskich |przeprowadził uchwalę, która ogra-
szczepów, kaida EM Hamido. Noviclonewao radianad: miesięcznie, Wobec tego, że w in-

16

|

woz stone jemrownik operacji wojskowych i
zarazem komendant twierdzy w

 

jeszcze wyższa, trudno spodziewać się
eksportu kapitału z zagranicy w więk
szych sumach. Z drugiej strony pa.
nuje ogólne przekonanie, ze wysiłki
rządu, zmierzające do samowolnego
obniżania stopy procentowej, nie mo-
KW się okazać skutecznemi na

  

RUMUNJI tej interwencji rządu będzie to, że
tranzakcje pożyczkowe zaczną się nie
bawem odbywać potajemnie,

Nowe prawo w sprawie
Lokatorów 

 LONDYN, 25 lipca. - Sytu-
acja polityczna w Rumunji osta
tnio jest dziwna i tajemnicza, O-
głoszone pęzed pewnym czasem
pogłoski o wejściu do Bukaresztu
generała Avarescu z licznemi,
dobrze uzbrojonemi oddziałami
swych zwolenników, /znajduje
częściowe _potwierdzenie. -U-

Pierwotna uchwała sejmowa w
sprawie ochrony lokatorów, ograni-
czająca opłatę za mieszkanie, dopro-
wadziła w wielu wypadkach do tego,
it opłata ta stopniała do 5 procent
opłaty przedwojennej. Celem stop»
niowego usunięcia tej anormalnej sy.
tuacji -i równoczesnego zachowania
ochrony lokatorów, rząd wydał de-
kret, na mocy którego opłaty za
mieszkania będą mogły być podwyż.
szane o 6 procent, co każdy kwar.
tat począwszy od M. stycznia 1925
roku, aż do zupełnego zrównania się
z opłatą za mieszkania w roku 1914.
Przy obliczaniu nowych opłat mie-
sięcznych za mieszkanie posłuży za
podstawę stosunek złotego do rosyj-
skieh, niemieckich i ›sustrjackich pie.
między w ich kursie przedwojennym,
m mianowicie: 100 rubli do 266 sto-
tych, 100 niemieckich marek do 123
złotych i 100 koron mustrjackich do
105 złotych, Pomyśleno również i o

D

z

 

czającej polityczne wypadki w
Rumunji, odsłoni najprawdopdo
bniej przewrót polityergy dzię-
ki któremu rząd premjera Bra-
tianu znajdziesię usunięty na
stronę, a jego miejsce zajmie
rząd jego następcy generała A-
varescu, który poparty przez
zbrojne kohorty, zagarnie wla-
dze w swe ręce.. y  

, tów wartości $5,000.000

OBECNA SYTUA

szy czas i że logicznym rezultatem |-

 

ZEŚWIATA

Rząd anglelski jest oburzony z
wodu niezadowalającego wymiaru
ry na morderców obywateli angiel.
skich w Hawanie, Jeden z morder.
tów został puszczony wolno na pod:
stawie, ż działał wo własnej obro.
nie, inny zaś dzięki łagodzącym oko.
licznościom został skazany na rok
więzienia.

   
po.
ke

Rząd perski w nocle do rządu Sta.
nów Zjednoczonych usiłuje zrzucić z
siebie odpowiedzialność za zamordo.
wanie wicekonsula Stanów Zjedno:
czonych „wkładając wing na nieroz.
tropność zamordowanego wicekonsu.
In. który dopuścił się, świętokractwa
w -pojęciu --fanatyków
przez sfotografowanie „Swiętej Fon.
tauny

Według -sprawozdań
pomisarea |Samuelsa -Palestyna
ostatnich czterech latach :posun
się znacznie w rozwojw cywilzacy.
nym1 ekonomicznym. Prace gospo.

generalnego
»
  

 

| odbywają się obec.
nie w więcej pokojowym nastroju jak
przed dwoma laty. kledy trwały za.
cleto -walki -polityczne /żydowsko.
arabskie

Dzięki obfitym deszczom spadizm
na Wyspach Hawai został uratowa.
ny zbiór trzelny cukrowej 1 anana-

Sezon bla.
doszedł wszankowania -ananasów

| ostatnich dniach dopunktu kulmina.
przy produkcji 6,000,000. pu.

Skutkiem -radykalnego -ograntere.
nia imikracji przy wybrzeżach Sta.
nów Zjednoczonych zaczęło się rozwi.
jać przemytnietwo imigrantów podo.
hnie jak przemytolciwo napojów al.
kohotowych, których wyrób 1 sprze.
daz jest zabrontona probibicją

Olbrzym! kościół św. Pawia w
Rzymie zagrożony upadkiem według
twierdzeoń -architektów _amerykań.
skich zostanie oddany do zbadania
specjalnie wyznaczonej do tego ko.
miejl :międzynarodowych -ekspertów
budowniczych -Szczeliny w. murach
tymczasowo zostały pozalepiane pa-
pierem. by nle przerażały pątników 1
pielgrzymów, których przybycia :w
następnym roku w wielkich Hościach
spodziewa się papież 1 jego przybo.
cznicy lakom! offa  

W Washingtonie ma się odbyć „kon.
ferencja 36 organizacji społecznych,
mających zamiar rozpocząć wielką
kampanję przeciw wojnie Hasłem
wydanem przez konferencję zwołang
umyślnie w tym celu będzie: „Zaprze.
stańcie wojować -- współdziałajeie
ze sobą"" -*

Argentyna wyniosła do godności
ambasad swoje placówki poselskie w
Rzymie 1 Mexico City

W porcie Cherbouzgu 300 rosy}
skle hemigrantéw politycznych znaj.
duje się w ostatniem stadjum rorpa-
czy z powodu niemożliwości wyjazdu
do Stanów Zjednoczonych skutkiem
prawie zupełnego zniesienia |rosy}.
skiej kwoty imgracyjnej do Ameryki

 

CJA W POLSCE

przeciwdziałaniu spekulacji, -Zabro»
niono mianowicie lokatorom odnajmo-
wanim pokojów za zbyt wyrorowa-
ną sumę. Wolno im będzie pobierać
tylko o 30 procent więcej przy wy.
najmowaniu pokojów, -aniżeli sami
płacą, Poza tem odstępowanie po-
kojów i apartamentów za sowite wy.
nagrodzenie, czyli sprzedaż dzierzaw,
jest zabroniona. Dekret obowiązuje
także wszystkich cudzoziemców, za.
mieszkałych w Polsce. _Uchwala ta
jest wielkim krokiem naprzód na dro-
dze ku normalnym stosunkom,

Polepszenie sytuacji rolnej
w. Polsce

Widoki zbiorów: tegorocznych poy
lepszyly. się znakomicie Najwięcej
ucierpiało żyto. Tegoroczny zbiór ży-
tn przewidywany jest na 4,500,000
ton metrycznych, podczas gdy w ro-
ku ubiegłym wynosił 5,962,000 ton
metrycznych. Produkcja pszenicy po-
Imimo szkód zimowych będzie więk-
sza, aniżeli w roku 1923. Zbiór psze.
nicy przewidywany jost na 1,400,000
do 1,600,000 ton. W ubiegłym roku
Polska zebrała pszenicy -1,945,000
ton. Wiosenne zasiewy, jak owsy i
jeczmienie, m także okopowieny, a
przedewszystkiem ziemniaki obejmu»
ją obecnie znacznie większy obszar,
i znajdują się wszędzie w doskona:
tym stanie, wróżąc obfite plony. Pol.
ska doszła obecnie do przedwojennego
obszaru w zakresie uprawy buraków
cukrowych, ale produkcja cukru w
biężącym roku mimo to nie dorówna
przedwojennej, m to głównie z bra-
ku dostatecznej ilości nawozów, wo-
bec czego wydajność ziemi nie, jest
taką, jaką być powinna, Z wyjąt.
kiem  ratem tycia -wszystkie |inne
zbiory zapowiadwją się dobrze. Rol.

(ing dalszy na ate. fej)

|

cznych

BEDZIE RÓWNOCZEŚNIE PRZEDSTA: -

| WICIELENPOLSKIDOLICTNARODÓW
 

Wiadomość o powołaniu posła Wróblewskiego

na kierownika ministerjum spraw >>

potwierdzona.

- WARUNKÓW

LOXDYN, as
Belgji Theunis

lipca. - Premjer
wszelkimi: sposo-

bami stara się nakłonić premje-
ra Herriota do przyjęcia warun-
ków. międzynarodowych finansi-
stów. Przedstawiciele tkich
państw pragną aojść do zadawa-
lajgcego załatwienia sporu, na
przeszkodzie czemu stoi jedynie
opór premiera Herriota. By de-

   

 legaci francuscy mogli mieć wię.
cej czasu dla: zastanowierńa się
nad żądaniami finisistów, plenar
na sesja międzyaljanckiej komi-

 

MU Z POLITYCZNA

 
 
NAUCZYCIEL MIANO-
NOWANY ZASTEPCA
MINISTRA OSWIECENIA

PARYZ, 25 lipea. - Minister
oświecenia publicznego Francois
Ibert i prof. Ragey

na _stanowisko _wiceministra
oświaty, by nawiązać ściślejsze
stosunki z wszystkiemi gałęzia.
mi szkolnictwa francuskiego.

Jest to pierwszy wypadek, że
profesor został powołany do bez.
pośredniego kierownictwa spra-
wami szkolnemi.

 

Sophoulis nowym premie
rem greckim

ATENY, 25. lipca. - Guberna-
tor Macedonji iadmirał floty So-
phoulis otrzymał polecenie sfor.
mowania nowego gabinetu na

 

   

nastasiona,
W skład -nowego _gabinetu

wchodzą następujący  ministro-
wie: premjer | minister floty, ad.
mirał Sophoulisą minister finan-
sów Tseuderos, były minister ko
munikacji w gabinecie
losa; minister spraw zagranicz
nych Georges Rousas, byly mi-
nister do St. Zjedn.; minister woj
ny gen.  Katehikas; minister
spraw wewnętrznych Mauromi-
‘lmhs. minister rolnictwa Milo-
nas, były minister, w gabinecie
Wenizelosa, *,

 

 

Właściciele kopalń ostrze-

Zeni przez zamaskowa-

nych ludzi

WILBURTON, Okla., 25 lip
ca. - Trzech zamaskowanych
mężczyzn wbiegło do miejsc

i wej kopalni węgla i ostrze
| kierownika robót, by źaniknął
i kopalnię dzisiaj w nocy,

||
i

miejsce bylego premjera Papa-x

   

zagranicznych niepotwierdzona

(WŁASNY RADIOGRAM „NOWEGO.ŚWIATA")

WARSZAWA, 25 lipca. - Aleksander Skrzyński, b. minister

spraw zagranicznych w gabinecie generała Sikorskiego, został
powołany na ministra spraw zagranicznych na miejsce Maurycego

Zamoyskiego, którego rezygnacja została ostatecznie przyjęta.

Wiadomość o powołaniu posła Wróblewskiego w Washingto-

nie na kierownika ministerjum spraw zagranicznych nie została

 

| BELGJA ZMUSZA FRANCJĘ DO PRZYJĘCIA

BANKIERÓW
 

Następna plenarna sesja w poniedziałek - Zerwanie kon-

ferencji chwilowo odsunięte

sji została odłożona do ponie-
działku.

Wśród: delegatów konferencji
panuje przekonani
Herriot nie zgodzi s
nie finansistów, bo jego zgoda
byłaby równoznaczną z jego u»
padkiem.

Zrzeczenie się przez Herriot
praw Francji do ukarania Nie- »
miec za niewypełnienie warune
ków: wersalskiego traktatu poko-
ju, mogłoby doprowadzić we
Francji do poważnego Kryzysu
politycznego.

  

 

WALKA MIĘDZYNARODOWEGO KAPITALZ. |

MYŚLĄ FRANCUSKA -
 

Francja zaalarmowana wrogą postawą kapitału - Usiłuje

) zatruć międzynarodowe stosunki przedwojennymi intrygami

PARYŻ, 25 lipca. - W pot.
tycznych kołach francuskich po
czynają sobie zdawać sprawę z
niemożliwości rozwiązania pro- *blematów powojennych

.

prey
pomocy dobrej woli państw in-
teresowanych, Zwołana w tym
celu micdzyaljancka konferencja
Do 10 dniach obrad wykazała bez
celowość podejmowanej w tym
kierunku próby,
Stanowczy opór międzynaro-

dowych

.

kapitalistów wykazała
bezwzględna nienawiść do fran-
cuskiej myśli politycznej i zasa.
dniczych interesów Francji, Po-
litycy francuscy są zanlarmowa
ni lekceważeniem najżywotniej.
szych praw Francji! zagwaranto
wanych w wersalskim traktacia
pokoju dla otrzymania odszko-
dowań wojennych i zapewnienia
bezpieczeństwa granic od możli-
wego napadu ze strony Niemiec,
Międzynarodowy kapitał nie

zważając na straszliwe skutki
wojny, usiłuje międzynarodowe
stosunki dyplomatyczne zatruć
dawnemi przedwojennemi intry
gami współzawodnictwa ekono-
mieznego wielkich narodów po-
między sobą mogącego się prze
mienić w nowy konflikt zbroj.
ny. :'

Poilcjant wypiera się zamor-

dowania 8-letniego

chłopca :

  

 

NEW YORK, 25 lipca. - Po-

licjant Hagan że stacji policyjnej

przy 104 ulicy postawiony w są-

dzie, wyparł się zarzutu zamor-

dowania 8 letniego chłopca Leo-

na Vise zamieszkałego pur. 99

E. 111 ulicy, podczas zabawy

(chłopców w pustym domu przy
112ej ulicy,

Sędzia Koenig, prowadzący: roz

, prawę puścił Płagana na wolną

stopę pod kaucją 7,300 dol.

;  
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Kronika- miejscowa

Dzisiaj - POGODA.

- ŚWIEŻE POWIETRZE
) sures
Upały letnie szczególnie w wiel

kich miastach dają się ludziom
we znaki i dlatego w każdą pra-
wie niedzielę setki tyjsęcy ludzi
będąc wolnymi od pracy, wyjeż»
dzają za miasto, aby wypocząć,
i na świezem powietrzu w gro-
nie znajomych zabawić się
Wprzyszłą niedzielę dnja 27go

lipca Polonja nasza bezwątpienia
tłumnie przybędzie do Ogrodu
„Liberty Park" przy Gej i Van.
derveter Aves, w. Astoria, L. 1
gdzie Oddz. „Potęga" Z. S. P. u.
rrgdrh swą doroczną zabawę na
świezem powietrzu, tam w gronie
znajomych i przyjaciół każdybę-
dzie umógł wyśmienicie się uba-
wić, bo nie nalezy zapominać, że
na zabawę wybicra się cała po-
siępowa Polona z New Yorku,
Brooklyna 1 okolicy.
Komitet składa się z ludzi mło-

dych i energicznych, to też spra-
wy nie zasypia, postarał się o
pierwszorzędną polską orkiestrę
do tanca i przygotowuje szereg
gier i niespodzianek dla publicz-
ności.
Dla miłośników gry w kręgle

komitet wyznaczył wartościowe
nagrody.
Zabawa rozpocznie się o godz

11 rano i potrwa do późna wie-
czorem.

Dojazd: Z dołu miasta i Bronx
brać 2nd Ave. górną kolej i na
67 ul zmienić na Astoria i doje-
chać do Grand Ave., lub Subway
do Grand Central i tam zmienić
na Astoria i jechać do Grand Ave
Z Brooklyna brać tramwaj Cross-
town lub Graham Ave., do Long
Island City i tam zmienić nasub.
way do Astoria i wysiąść na
Grand Ave.. gdzie będzie oczeki-
wać Komitet.
A więc wszystkich zapraszamy

na zabawę do Ogrodu Liberty w
niedzielę, dnia 2i-0 lipca.

BRONX, N. Y.

Złączone -Towarzystwa -w
Bron: urządzają wielki Piknik,
w pięknym parku B. A. Eskot-
ter, 52 - 1 Ave. i 1 St., Colle-
go Point, N. Y., w niedzielę dnia
27 lipca br.
Do tańca przygrywać będzie

pierwszorzędna orkiestra pol-
o cenne nagro-

dy, koło szczęścia z niezliczone-
mi fantami, oraz różne inne nie
spodzianki, które bez wątpienia
każdego zadowolą.

' JUT

 

W ogrodzie Liberty przy Ge)
i Vandervater Aves., Astoria, L. 1.
Oddz. „Potęga" Z. S. P. urządza
swą doroczną
ZABAWĘ NA ŚWIEŻEM

POWIETRZU -
Młodzi, którzy chcą się ubawić,

starsi, którzy potrzebują rozny
ki i wypoczynku 1 wszyscy, chca:
cy pomódz dobrej sprawie i jed-
nocześnie skorzystać na zdrowiu,
są tam spodziewani.

POLSKA KLASYCZNA
SZKOŁA TARCÓW

P. Lani Nestor
POLSKI DOM NARODOWY

19.23 St. Marks Place
New York

Informacje 1 wpisy w poniedzie!.
xi, środy. piątki od godatay 6-7
wieczorem. Lekcje cele lato

  
  

 
 .

 

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje
WŁÓCZĘGA.

 

 
Dwa listy dzisiaj podaję, bo

jedna całość tworzą, są bowiem
zarówno sktrgą, prośbą 1 odpo-
wiedzią.

List pierwszy otrzymałem od
ob. Górkiego z Harrison. Widzi-
cie walkę o obowiązek niesie»
nia pomocy.

Kluby obywatelskie -muszą
być klubami prawdziwych oby-
wateli, którzy znają swe zada»
nia i obowiązki, członkowie ze-
spoleni być muszą duchem jed»
nym, prawdziwem pojęciem o
demokracji.
Tylko wtedy liczyć mogłą na

zwycięstwo
Jeżeli ograniczac się będą na

polityce... będą towarzystwem
politykierskiem a nie organiza-
cją Obywateli.

Drugi list z Harrison, w tej-
samej sprawie, Widać ,że ode-
zwali się Czytelnicy „Nowego
Świata", którzy uznają potrze-
bę niesienia pomocy tym siero-
tom, Oni należą do jednej
wielkiej rodziny polskiej w Har-
rison 1 dzieci te przygarnęły do
sieble bo te dzieci są sierotami
polskiemi.

Przypatrzcle sig, ja kim pomo
gli. Harrison nie jest pusty-
nią.

Pojedyńcze osoby już odczu-
wają potrzebę odpowiedniej or-
ganizacji i nie ulega wątpliwo-
ści, że wkrótce na szersze tory
pchniemyte pracę.

Czy rzeba pomóc

Sanowny Włóczęgo!
trafiać -do -czułych

isywaniem niedoli roda-
ków. Gdym przeczytał wiado-
mość z Harrison o doli sierot
z pod Nr. 815 - 2 Str., srobl-
ło mi się bardzo smutno, gdył
byłem przekonany, że nasz Har
rison nie ma wsobie takiej wy-
jątkowej nędzy, że taka wyjąt:
kowa nędza trzyma się wasze
go wielkiego New Yorku. Tru:
dno! Jest u nas nędza, trzeba
z nią się wziąć za bary. Pierw
szą więc rzeczą z mojej strony
było poruszenie rzeczydzieci na
posiedzeniu Polskiego Polityez-
nego Klubu im. K. Pułaskiego.
Włóczęgo, żałuj żeś nie był wte-
dy na sali. Zrobił sig taki hu-
czek, żem wtedy -wyrozumiał
czułe na niedolę ludzką polskie
serca, Pomyśl. Ja prosiłem
o pomoc by dzieci można było
przyodziać | wysłać na farmę,
n ludziska, właściwie obywate-
le, zaczęli się martwić „He to
trzeba pieniędzy Wy ich utrzy-
mać nim dorosng".

Wywrócili rzecz do góry no-
nami | ubili, by przejść do po-
rządku dziennego. Dwaj pano-
wie na literę M., choć do prze-
ciwnych obozów należą, byli
zgodni, by sprawę zamknąć

Stałosię! Obrady poszły da-
lej. -W tem wypada z wnio-
kiem ob. Jan. Zawadzki, aby
coś jednak w mojej propozycji

   

 
JUTRO! JUTRO!

ODDZIAŁ „POTĘGA" hdlr. 34, ZW. SOC. POL.
urządza

WIELKI PIKNIK
W „LIBERTY PARKU", przy 6 i Vandenventer ave.

, .... w Astoria, L. I.
Doborowa polska orkiestra, kręgielnia o nascrody, oraż różne zabawy

1 niespodzianki bezwątpienia zadowoly każdewo
,, , Zggpęsza sie. wszystkich :Rodaków

DOJAZD: - Z dołu miasta i z Bronx, brać kolej 2e) ave. i na
67 St, zmienić na Astoria i wysiąść na Grand Ave. lub subwmy do
Grand Central 1 smienié na Astoria do Grand Ave.; Z Brooklyna:

Jub Graham ave. car, zmienić na subway do Astorja i wy:
siąść na Grand Ave, gdzie będzie oczekiwać komitet.

JUTRO!

KOMITET,

   

  

KOMITET IM. msbnsxfisdco w NEW YORKUw

~ PIERWSZĄ WIELKĄ
W SOBOTĘ, DNIA 2-G0 SIERPNIA 1924

o godzinie 4-ej po południu
W „BOHEMIAN GARDEN".

WOLLSEY I FIRST AVE., W ASTORIA, L. 1.
i Do tańca przygrywać będzie doborowa polska orkiestra

WSTĘP 60 CBNTow OD OSOBY \-NOJAZD: Z Grand Central wziąć robway, idący do Astor]! T fochatdo ostętniej stacji. - Z Greenpoint i Willlemaburga, tramwaj idgey do
Long Island City,7 Pierwsrej 1 Drugiej ave,do końes linji... ,  

  

tam zmienić na subway do Astorji. -.brat Astoria górną kolej i Jechoć , y
 

  

uczynić. '" SUH#TC #hilosek do-
browolne} kolekty, nie czeka,
aż uchwała przejdzie, lecz chwy
ta za kmpełusk | zbiera pientą-
dze! To samo z własnego po-
pędu robi i ob. Grodzki 1 resul«
tat: 5 45, Wciskają mi do rąk,
by odesłać do „Włoczęgi". Pó-
śniej dostaję jeszcze 0, któ-

 

re ofiaruje nowo obrany se-
kretarz ob, Raciborski z podwyż
szonej swojej pensji za pierwsze
półrocze. Za pół roku będą wy-
asygnowane drugie 2.00 na fun-
dusz „Włóczęgi" Takim spo-
wobem zebrało się $7.45.

Naturalnie ofiarodawcom na-
leży się za Ofiarę uznanie, lecz
większe uzbiwnie im się należy
za to, ik bardzo gorąco bronili
mojego wniosku | można było-
by dużo zrobić, lecz nie było
czasu protestującym _dobitnie
wytłomaczyć. -Mam nadzieję.
że to uczynię na następnym po-
«jedzeniu, gdyż pragnę przy
Klubie utworzenia stałego Wy-
działu Pomocy Społecznej, któ
ryby w każdej okoliczności gdy
zajdzie potrzeba pomocy. mógł
wyciągnąć pomocną dłoń.

[ Prócz powyższych sum otrzy-

| małem jeszcze od pan! Katarzy-

ny Naliwodzkiej $5.00 i ob. Z.

Kosiorka $1,000; razem

Przyjm więc 6z. „Włóczęgo"

pieniądze 1 wyrazy uznania za

zbożną Twą pracę.

Z poważaniem

S. Gorki.
+

Odpowiedź
 

Drogi 1 kochany Włóczęgo!

W imientu trezch sierot z

Harison składam serdeczne po-

dziękowanie panu Włóczędze za

jego troskliwą opiekę. _Powin=

niśmy być dumni, że takiego

człowieka mamy pośród siebie

Nyłem w Redakcji 'z sierotka-

mi i widziałem jego łagodną

twarz na której maluje się cała

szlachetność biednym _okazy

wana. Cześć mu za to na zie-

mi i za grobem, że tak dużo dla

nieszczęśliwych robi

Dziękuje paniom, które na

apel Włóczęgi przyszły -siero-

tom z pomocą. p. i Grocewicz,

która podarowała nowe ubran-

a.
Pani Fila, która do siebie za-

brała jedno dziecko i przygar-

nęła je z miłością macierzyń-

ską. Dziecko u niej jest szczę-

śliwe jak w raju 1 nazywa ją

„mama".

Z panią Filą przyszła | druga

pani, której nazwiska nie znam

i obiecała, że pomoże dziewczy-

nie, pani Rowińska odwiedziła

dzieci i zostawiła fm dolara, p.

Kulpowiez podarował cukru,

kawy1 chleba.

Pani Stefrońska podarowała

ubranko, za co wszystkim ofia-

rodawcom dziękują te nieszczę-

śliwe dzieci,

Teraz do cieble się zwracam

szlachetny włóczęgo 1 do cie-

bie Polonjo w Harrison.

Widziele bracia | siostry, że

kwestarz nasz, przyjaciel niesz-

częśliwych | opuszczonych, nasz

Włóczęga wskazał ręką swoją

dobroczynną w stronę wktórej

cierpią te sieroty 1 serca _szla-

chetne, które jego słowa czy-

tają poszły tam i pomogły. Ale

nie na tem koniec. -Oczyśćmy

ten dom gruntownie. Gdy dzie-

cl na farmę pojadą _zbierzmy

się robotnicy  odświeżmy ten

zapadły dom, zróbmy nowe

gniazdko dla tych dzieci gdy

wrócą 1 strzeźmy ich razem.

Potrafimy, przy pomocy włó-

częgi. Ja ofiaruję codziennie go

dzinę pracy gdy z fabryki wró-

cę a wy towarzysze pracy przy)»

dzce także, a wspólnie zrobi

my.

Jan Potocki.

WAGA!!

DRUGA GRUPA DZIECI

NA FARMĘ!

 

Baczność Rodzice!
 

Rodzice wszystkich dzieci, któ-

re nadesłały aplikację o wysła-

nie na farmę, mają się zgłosić w

poniedziałek 28 lipca o godzinie

Tej wieczorem do Domu Narodo-

wego, 19-23 St. Marks Place.

.„Członkinie Ligi Kobiet udzielą

instrukcji i Informacji co do wy.

jazdu dzieci.

Wrazie nie zgłoszenia się ro-

dzieów dzieci, zostaną wykreślo-

ne z listy,

Wy
lipća.

Pierwsza grupa dzieci wraca

| z fariny 30 lipes. 

azd na farmę nastąpi 31-go |

 

CAMP CAMELOT

Raport No. 10
 

Szanowny Panie:

Na początku dzisiejszego listu,

podają program dia. spéénitem

się trochę z tym ale trudno: Wsta
jemy 6 godzinie 7 Ginimastyka
705, kąpiel 715, śniadanie 745.

pogadanki, opowiadania $20, pra

ta dzienna #15, gprawdzanie pro-

cy 19. fry i 10 15, kąpiel

11 15, obiad 1230, pisanie listów

i inne prywatne roboty 1-2; gry

i zabawy 2 1, kąpiel 4, Kolacja

 

    

  

    

    

   

   

  
  

  
  
  
  

Wiliam Bakey, inspektor: policyj»
ny z New Yorku wsjechał do

Kuropy na studja

 
6. gry i zabawy 6,30 -830, og.

nisko na camp #30- 9.25. Idzie. ,

my spać o 930. Zdaje mi się, że |
na nudaćh dnia nie spędzamy, |

gdyż mamy dużo urozamiceń. Z

cyklu pogadanek codziennych sty
szeliśmy dzisiaj o zwierzętach

ssących, przewaznie o małpie.- |
Następnie była lekcja śpiewu, na 1
zakończenie zaś opowiadanie hi-
storyczne.

Dzisiaj pogoda jest wspania |
dni nie znać nie, ze wczoraj pa- |
dat deszcz. Po południu a także
i wieczorem graliśmy w ,„basket |
ball". Innych gier nie było, a to ,
dlatego, ze przygotowujemymecz
o pierwszeństwo gry „basket
ball." Mecz rozegrany będzie po-
między naszą camp i Wakikań
camp. Meez powyższy rozegrany
hędzie jutro. Pozatem dziś więcej
zabaw nie było, Prosiłbymtakże
Sz. Pana o poinformowanie mnie ›
w sprawie powrotnej podróży.-
Bilety ja mam. ale nie wiem, c
ktoś będzie oczekiwał na nas
stacji, czy nie i co wogóle mam |
zrobić po przyjeździe do New
Yorku |
Zasyłając pozdrowienia od sie- ;

bie i od wszystkich polskich dzie |
ci (nietylko naszego oddziału, a-
le i od tych drugich) Sz. Panu
i wszystkim czytelnikom Nowego
Świata, pozostaję

z szacunkiem

 

 

    

   

 

| nie lamentujący,

IEROTKI

WRAŻENIA-Z |POBYTU |

w WILNIE

napisała
FELICJA ROSS

Prezeska Komitetu Pomocy dla
Czerwonego Krzyża w Polsce

Wyobraźcie sobie, że przyjeż-
dzącie do Polski, ze Was rodzice
czy znajomi ogólnie pytają: Co
ychać w Ameryce? Wyczerpa-

libyście wszystkie wrazenia i
sprawozdania w kilku urwanych
zdaniach i szczegółach i dowle-
dzielibyście się, jak trudno jest
na takie pytanie odpowiadać.
W. Polsce
Polak wr acy do Ojczyzny,

nie jako krytyk, nie jako szpe-
Madanset

    

 
  

  

  
 

Początek o godzinie 1ej po

=

4 ZŁĄCZONE TOWARZYSTWA: Nowe Życie, Gr. 8 Z. P.
# Kółko Przyjaciół Gr. 111 Z. P. N., Wzajemnej Pom. Narajow P

 'i Matji Konopnickiej, Gr. 20 Z. P. N.
+)] urządzają | 4

W NIEDZIELĘ, DNIA 27-60 LIPCA, 1924 ROKU

W ULMER PARKU, w Brooklynie, N. V.
dniu - Muzyka pierwszorzędna

CENA BILETU 50 CENTóW z
DOJAZD DO PARKU: - Z New Yorku i So. Brooklyna, dolna"

kolej West End Train do 25-ej Ave, i pójść 3 bloki na prawo. -
A Z Greenpoint i Williamsburga, Crosstown kare do DeKalb Ave, Station,: |
® skad wrigg West End Train do 2) Ave.
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W rękach sprawiedliwości

 Poliejant Hagan, ojciec pięcior-
ga dzieci, oskarżony o zastrzele»
nie chłopca Leoni Vissa w do-
mu pn. 99 przy 111 ulicy ze łza.
mi w oczach błagał sędziego Koe.
niga, aby nie wyzuaczono wygó-
rowane) kanji, Iwierdzit, iz jest
niewinny i przypominał sędzie

się we Francji
podczas Wojny Światowej.

  

  

Lewis Reed liczy lat sto,
dziesięć cygar dziennie i... pije

(ach!!) wino

pali

 racz: szukający
nie przywożący ze sobą miary a-
merykańskiej, którą: wszystko: w
Polsce mierzy, Polak, który na
każdym kroku tylko przeszłość
widzi i przyszłość, nie zrazający
się na widok niedoskonałości, -

nie plwajgey
zółcią satyry i ironji... znajduje
w Polsce dużo słonecznych stron,
dużo piękna i znaków prawdzie
wego odrodzenia. ,

Nazwano Polskę „krajem cmen
tarry."
Tak jest.
Ziemia polska posiana jest głę-

bokiemi ranami strzeleckich ro-
wów, widać z pociągu bligny czar
ne, pogorzeliska, widać i „cmen-
tarze". Nie dziwnego, Wszak tam
tędy przechodziły m!ljonowe ar-
mje, polały się rzeki krwi Judz=
kiej. Ale mylna jest nazwa „kraj
cmentarzy."
Trzeba Polskę nazwać Krajem

Nieszczęśliwych Dzieci.
Jutro podam bliższe szczegóły

z pobytu wsierocincu im. Józefa
Piłsudskiego w Wilnie,

 

 

J. Davidson, znany rzeźbiarz w-
merykański -wyjechał _okrętem
Paris do Paryża na krótki pobyt

GUSTAW LASKOWSKI

ZOSTAŁ UNIEWINNIONY,

Zastrzelił swego ojca wsku-

tek nieostrożności - Ze-

znanie matki ocaliło

oskarżonego
 

Wsądzie wczoraj zeznawała w
smutku pogrązoca, w żałobne sza
ty odziana matka Gustawa Laso-
nfl—lego. oskarzonego o zabicie
ojca.

Lasowski liczy 19 lat i znikł bez

pośrednio po wypadku jaki się

zdarzył w ich mieszkaniu pn..39

przy Allen Strait, Zastrzelit oj.
ca rewolwerem uciekt, przera.
zony tem co zrobił.
Ale sumienie dręczyło go, nie

mógł spokoju zaznać, więc zgło-
sił się sam na policję i oskarżył
się o zabicie oja.
Gustaw oglądał rewolwer, gdy

jegoojciec drocząc się z nim, żar.
tował, twierdząc, że rewolwer ku
piony był wsklepie Woolworth
za 10 centów, że to zabawka dla
małych dzieci itd.
Gustaw starał się udowodnić,

że tak nie jest, a gdy ojciec swo-
imi żartami chłopca w kąt za-
pędził, ten, chcąc ojca przekonać,
że rewolwer jest „prawdziwy"-
wymierzył i dał strzał. Kula za.
biła ojca Lasowskiego. >
W obawie przed skutkami La-

sowski oddalit sig z domu i.big~
kat sig po New Worku. ,

Sędzia George Simpson, po w
słuchaniu zeznania matki, unie-
winnił Lasowskiego i odegłał go

do domu.

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.
 

Czterech Złączonych -Towa-

rzystw: Marji Konopnickiej, gr.

20 Z. P. N., Nowe Życie gr. 8

Z. P. N., Kółko Przyjacił gr. 111

Z. P. N. i Wzajemnej Pomocy

Narsajów, odbędzie się w nie-

dzielę, dnia 27 lipca w Ulmer

Parku, przy 25 Ave. w Brookly-

nie.

Zapraszamy szan. publiczność

z Nowego Yorku i okolicy

Komitet.

Park otwarty będzie o godzi»

nie 10 rano.

 

ZDROWIE

Dr. Med. HENRYK SOKAT,

383 South 3rd St.,
Ł Tel.: Stagg 233 - Brooklyn

 

   
Z nastaniem upałów letnich

słyszymy dość często o wypad.
kach ciężkićgo omdlenia, a na.
we.! i śmierci, Zdarza się to
›mjczęściej w wielkich miastach
między ludnością głównie ro-
botniczą. z

Przyczyną tych zabdrze
względnie śmierci jest przegrza-
nie organizmu (ciała). Człowiek
bowiem może znieść tylko do
pewnego stopnia ciepło, czy też
zi-mno. a potem po przekrocze-

niu tej granicy następuje

śmierć, Rozumie się, że przy.

zwyczajenie, sposób życia, ubra-

nie wpływa bardzo na wytrzy-

małość, i tak na przykład, lu.

dzie urodzeni w krajach gorą-

cych daleko lepiej znoszą wyso-

kie temperatury niż urodzeni w

strefach umiarkowanych, tak

samo palacze przy maszynach,

lub ludzie zajęci stale w odle-

wniach, hutach zniosą o wiele

Iżej upał niż na przykład, czło-

wiek siedzący stale przy biur.

ku. Ciało broni się przed prze.

grzaniem w sposób bardzo pro-

sty, a mianowicie przez oddanie

więcej ciepła, co się dzieje przez

parowanie wody ciała we for-

mie potóworaz promieniowania

i przewodzenia ciepła z ciała na

zewnątrz, tak samo przez odde-

chanie ciało utraca pewną ilość

ciepła, zużywa je bowiem na

ogrzewanie powietrza wydecho-

wego, które jak wiemy jest cie-

plejsze niż wdechiwane.

< W upalnych jednak dniach.

gdy powietrze jest przesycone

pare, przenie sig jest utrudnio-

ne i wtedy więcej ciepla nagro-

madza się w ciele, niż życie mo-

że znieść. Wtedy występują

zaburzenia, które mogą dopro-

wadzić do śmierci z powodu

przegrzania, Aby się w czasie

upałów uchronić od ewentualne-

go przegrzania, musimy przede-

wszystkiem odpowiednio się

ubierać, nie nosić ubrań ciem»

nych, bo ciemne kolory pochła-

niają promienie słońca, przeciw-

nie do białych które je odbija.

 

alkoholu nie pić, bo to daje du-

to ciepła, natomiast pić dużo

wody. by w ten sposób parowa»

nie ciała zwiększyć, okryć glo

wę szerokim słomkowym kape-

luszem, a o ile stać kogoś nosić

jedwabne ubranie, bo jedwab

jest złym przewodnikiem ciepła.

Często obmywać się chłodną

wodą, a podczas pracy na słoń»

cu można nawet pod kapeluszem

nosić mokrą chustkę na głowie,

spadającą aż na kark, podobnie

jak to czynią żołnierze podczas

marszów w lecie.

Skoro jednak zajdzie już

przypadek omdlenia lub udaru

słonecznego, trzeba chorego

przenieść w cieniste miejsce,

ć ubranie, kolnierzyk,

 

krawatkę i t. d. chłodną wodą

obmyć, wachlować, zastosować

sztuczne oddechanie i zaraz za-

wezwać lekarza, który przez

podawanie pewnych leków be-

dzie starał się przywrócić cho-

rego do życia.

Wycieczka do Bear Mountain

Sokół gniazdo T w New Yor-

ku poraz wtóry urządza wycie-

razą do uroczej miej

Bear Mauntain luksu-

sowym parowcem Machigonne,

w niedzielę, dnia 10 sierpnia, z

przystani Pier A, North Rwex'x

Battery Park w New Yorku, -

punktualnie o godzinie 9 rano,

Bilet w obie strony $1.50.

Bufet zaopatrzony będzie w

smaczne przekąski i napoje pod

własnym kierownictwem.

Bilety są do nabycia: Colum-

bus Press, 119 East 7 St., Dom

Narodowy, 19 St. Marks Place,

New York. Agencja Kart okrę-

towych Twardowskiego, 162 E.

23 St. i Agencia kart okręto-

wych Oleksińskiego, 111 East

7 Street.

  

Gdy każdy: mężczyzna, ko»

bieta | dziecko we Francji pos

darowali rządowi po $500, to 1

tak Francja byłaby jeszcze w

długach. Faktycznie nawet fran

cuski minister finansów nie wie

akuratnie ile ojczyzna jego ma

długów.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsadskiego

POLSKA SZKOŁA
w post NARODOWYM

19-28 St. Marks Place,
REU

 

    

 
w w

Wpisy i informacje Poniedziatki, środy
i plątki od 8 do 7:30 wieczorem.

CEL SZKOLY: dać możność młodaie.

 

kierunkiem artystów p
wkrótee zajęć
pracując w kat

dobrego oka, pe
wrtystycznego smaiku

PROGRAM SZKOŁY, próez rysunków
1 malarstwa, obejmuje również esto

 

«
styczny batt (barwienie drzewa 1

tkanin) rytownictwo, gratis,. mo-
deierntwo, ceramiką (porcelana i
majolika). rywunek techniczny: (ke
lenie planów 1 projektowanie

Kurs dla dorosłych oraz dla

dzieci w wieku szkolnym.
piata bardzo przystępna.

 
 

AMERI in

* Twiggz'fnxlfrłwż53.2:

HAMBURGAMERICAN LINE

NEW YORK-CDANSK

via HAMBURG

Najkróteze połączenie do

wszystkich miejscowości

w Polsce. Okręty odpły.

wają w każdy czwartek

w. południe.

United American Lines 4

 

 

 

 

 

 

Wesoła nowina!

Trzy złączone towarzystwa:

Tow. Dram. i Brat. Pom. Gwlaz

da Wolności , ;

"ow. Muzyczne Moniuszko

Tow. Sgiewu Echo
urządzają" wielki piknik dnia 10
sierpnia, 1924 o godzinie 1. pop.
w Ulmer Parku,. w Brooklynie.
Kto był poprzednio na piniku

złączonych towarzystw. wie do-
brze, że u nas dobrze ubawić się
można; że każdy dobrze ubawić

 „tsh: Piłsudskiego

«15.1   

się MUSL NETLI

 
 

  

praziemnie 1 pewnie

104-116 So, «ta 81.

  

 

Mite dled nle moty mne Gy clerply sa
nie wiedzę czego in brk,

Nuety to do War, Matki? Uvsta/ele ra niem becenle. Dtafce
6 to, aby mia meolame wyprttninle cotileale. A. prz. sle

rocks rateaniarie, dojde: m. BAXBNO-Yafepmy
projectdac, Dec Iobleję to. Promg 0 wigee}. Delila moto,

88 cenit w aptekich Tob pron i
F. AD. RICHTER & Co,,

i o ad - [35-39 Broadway, Ne
- ją. Następnie nie przebywać lub u mm,” if“ Yorkl

Senorita Muria Louisa Canavas, .|-gromadnie, duo nie jadać, ani
jest najpiękniejszą panną w Hi-

span)! +

KE punggd == LICZĄ ONE NA WAS.
  

   
  
    
  
  
  

     

  

  



 

 
 

Powieść

  

CÓRKA TUSKI

Gabrjela
Zapolska

      
(Ciąg dalszy.)

- Wrócę niezadługo... - rzuca, stojąc już
we drzwiach kuchennych -

- A niech pani dobrodziejka nie zapomni
kupić zatrzasek większych i mniejszych - od-
zywa siĘ Władka.

- Dobrze, dobrze, przecież po to tylko idę
Wychodzi przez kuchnię i pozostawia drzwi

otwarte.
(Kuchenne drzwi są zwykle otworem, tyl.

ko te „frontowe" zabarykadowane, jak w for-
tecy)

Pita skończyła z palmami i teraz obchodzi
zdaleka „serwantkę", Nie jest w stanie dotknąć
żadnego cacka, ani nawet spojrzeć na Jezuska.
Widzi tylko, że kwiatki, które wkładała zawsze
w kubeczek srebrny, zabrany przez Mundka, le-
żą porzucone na półeczce.

Chowa je czemprędzej w bombonierkę i w
tej chwili myśli:

- Na co Mundkowi były potrzebne srebrne
drobiazgi, stanowiące, ogólną, rodzinną wła.s-
ność?

Co on zniemi zrobiłMoże dał któremu u-
bogiemu koledze, może...sprzedał... Ale w takim
razie: na co mu były potrzebne pieniądze? Ma
wszystko w domu. Może na wpis dla tych, co to
o nich Kurjer pisze" A może na jakie przyjemno-
ści? Może do teatru, do cyrku, może na jakie
dobre jedzenie? "

To byłoby strasz dopuścić się takiego
czynu, takiego grzech@dla sprawienia sobie
przyjemności: to już dla Pity jest zbrodnią.
Bojeżeli to dla dopomożenia innym... choć i to!

Nagle Pita czuje, jakby ją ktoś uderzył w
plecy.

Myśli, że to Edek, ale on leży na łóżku ojca,
ubrany bo go bardzo ucho boli. Pita ogląda się
Niema nikogo. Ale to uczucie było wyraźne. Ktoś
dotknął ją silnie : kazał jej się odwrócić. Wtej
chwili biło właśnie wpół do dwunastej. I dziwny
lek ogarnia Pitę! Serce jej drży i kurczy się. Po
szybach siecze deszcz cienkiemi strugami. W ja-
dalni ucichła maszyna i jest zupełna, wielka,
długa cisza,

Pita siada na taburecie, naprzeciw drzwi,
prowadzących do przedpokoju, siada wyprosto-
wana i oddycha ciężko.

Oczy utkwiła we drzwi i tak pozostaje dłu-
gą chylę

Wie, że to spełnić się musi.

 

 

Nagle rozlega się turkot na dziedzińcu
Turkot i hałas!
Krzyk płynie z dolu, gwar głosów połączo-

nych. Koła zataczają po asfalcie głuchy szum
I słychać kogoś, jak woła.

- Zamykać branę!
A potem zaraz
- „Zakrojtie
Pita nie rusza się. Nie biegnie do okna.
Do jadalni wpada Marcysła

Panno Władziu! Pogotowie kogoś przy-
wiozło. Wjechali na dziedziniec.

Władka wpada do saloniku. Otwiera okno.
Panno Pito... Pogotowie... bramę zamy-

kają... stróż wypędza tych, którzysię z ulicy na
tłoczyli... policjant jest także! Panno Piro!

Ale Pita się nie porusza
Marcysia rzuca z jadalni
--- Ja lecę na dół!

0... a to się tłoczą! - mówi dalej Wład»
ka, patrząc przez okno -- ludzie nie mogą na-
wet drzwi otworzyć. To bydło! Pod konie lezą,
aby na gawrona!.. O! już otworzyli... wyjmują
kogoś...

Nagle, jak wlcher, wpada Marcysia
Jest bez tchu prawie:

 

 

Drzwi! - woła -- drzwi trza na rożcież o-
tworzyć!!!

Teraz Pita podnosi się szybko i biegnie do
przedpokoju.

- Nie ty! - woła dzi

 

  
nym głosem - ja

tylko mogę te drzwi otworzyć!
I silną ręką odkłada łańcuch, odeuwa za-

suwki, rygle, zakrętki, zamek werthajmowski
Otwiera drzwi, odsuwa rygle. Już słyszy, jak idą
po schodach ludzie, stąpiąc ciężko, jakby nieśli
jakiś ciężar, jak ktoś mówi:

- Zebrowscy na drugiem piętrze"
A potem drugi głos:
- Ostrożnie na zakręcie...
- Tak!...
Pita się usuwa, Drzwi są szeroko otwarte.

Bije przez nie woń terpentyny i odgłos zbliża-
jących się ludzi.

Pita stoi biada,
wszystko

Czeka

cicha, zdecydowana na

Otwarty się drzwi na oścież - otwarły się,
1 oto skrzydłami orlemi niesłony płynie przez
nie wielki, ofiarny Czyn.

Na noszach Pogotowia, okryty szynelami,
deży Mundek.

» Ma twarz owiązaną - tę śliczną twarz o
Wielkich brylantowych oczach.

I widać tylko te oczy. Na prawym policzku,
na ustach pośpieszny opatrunek, On patrzy pred
siebie, ale jakby nie widział objawów życiowych.
Nic nie zdoła opisać tego wzroku, skoncefitro-
wanego wsobie, jakby to dziecko w jednej chwi-
Ji przełyło największą rozkosz i największe cie-
rpienie, na jakie istota ludzka przeznaczona
być może. +, ;

Oczy Pity, spotykają ten wzrok brata! i ona

 

 

ma wielkie, rozszerzone źrenice, istot, które
stanęły nagle wobec wielkiego czynu, który roz-
świetla jasnością niezmierzoną cały horyzont
szary dotychczasowego jej życia.

Pita nie woła: „Mundku"! nie krzyczy; ge-
stem jednym, pewnym wskazuje ludziom, dźwi.
gającym nosze, wejście do mieszkania.

- Proszę panów! tędy! ,
Po schodoch zaczynają się tłoczyć ludzie.

Nosze z Mundkiem wnieslono do saloniku. Pita
szybko zamyka drzwi, zakłada zamki 1 łańcuchy.
Nie dostrzegła, że za lekarzem Pogotowia wsu-
ngl się także i Tarnawicz. Chłopak ma twarz ca-
łą wsine plamy, usta mu drżą, czapkę do piersi
ciśnie, -*

- Strzelił do siebie! -- mówi, zatrzymując
Pitt przy wejściu do salonu

- Strzell? z
- Tak na lekcji... z rewolweru.
Pita milczy. Zdaje się jej, że stanęła nagle

nad brzegiem przepaści! ,
- Ja wczoraj panią ostrzegłem

Tak! tak!
Pita podchodzi do brata.

się ku niej:
- Czy niema rodziców w domu?
- Nie!
-- Proszę posłać po ojca, po matkę - nie

wiem... po kogoś starszego
Władka wyrywa się naprzód.
- Ja wszystko tymczasem zarządzę,
Lecz Pita odsuwa ją wynfosłym ruchem:
-- Proszę pani!...
Zwraca się do lekarzy,
- Poślę po tatkę do biura. Pan zechce mi

powiedzieć co robić. Ja potrafię...
- Przedewszystkiem należy ułożyć chore-

go. Gdzie jego łóżko?
-- Brat sypia na tym szelongu

- Wystarczy
-- Zaraz dam pościel

ciekawie na tę dziewczynkę
smukłą, bladąwiotką, delikatną, a która w tej
tragicznej chwili objawia nagle bart ducha i
wielkie zapanowanie nad sytuacją.

Tarnowicz zbliża się nie śmiało
Ja pomogę pani, panno Józefo!
Chwilę Pita ma wrażenie, że mówi do kogo

innego. Lecz to ona-przeciet jest tą Józefą
dorosłą do czynu, do działania, skoro nie dają
jej tego zdrobniałego, dziecinnego przezwiska
Spogląda z ufnością na spłakanego chłopca.

Pan? Dobrze, proszę.
Biegnie do szafy, dobywa prześcieradła,

poszewki, wydaje dyspozycje Martysi, Ludzie,
którzy wnosili Mundka, stoją jeszcze w saloniku.
Władka chce się wypytywać o szczegóły

Pita daje fej znak, aby wyszła do jadalni.
- Proszę, niechpani tu zostanie, tam trze-

ba spokoju.
- Tak! - potwierdza lekarz - zwłaszcza

spokoju. Nasz chory jest silnie zdenerwowany,
choć panuje nad sobą.

Obrzucił Mundka wzrokiem pełnym sym-
patji. :

- Dzielne dziecko!.
Tarnawicz rozściela prześcieradła drzące-

mi, poplamionemi atramentem rękoma
O panie doktorze! - mówi zdławionym gło-

sem - pan nie wie, pan jeszcze nic nie wie
- Owszem, domyślam się... Zresztą w gim-

nazjum przecież już mówil. No dosyć rozczuleń
Czy po ojca poslano.

- Tak, pobiegł stróż,
Łóżko gotowe. Piła zwlokła z łóżka matki

poduszki, materace - wszystko, co najlepszego
Edek śpi na łóżku ojca, odwrócony do ściany,
Pita cicho drzwi do syplalni zamyka, Nietrzeba,
ażeby Edek zjawił się w takiej chwili.
- Teraz my chorego ułożymy! - mówi le-

karz
Pita wychodzi do !yplynlni i drzwi zamyka.

Opiera się o etół i stoi chwilę z przymkniętymi

oczyma. Przez tę któtką sekundę przebiega

myślą słowa, usłyszane od Tarnawicza:

- Strzelił do siebie z rewolweru

A potem:

- Ostrzegłem panią, panno Jézefo'...

Więc ona temu winna?

Wzdrygnęła się cala.

- Nie, nie -- myśli - napróżno! To było
postanowione -tak stać się musiało... Ja nic
nie mogłam przeciw temu podołać. To było sil-
niejsze nademnie...

Władka zbliża się do niej:

Jezus Marja! panienka wie... on się postrze-

IM! Co państwo na to powiedzą?"...

Pita-patrzy na nią jakoś twardo z pod brwi
ściągnętych.

- Dlaczego on to zrobił? - pyta Władka,
-- Widocznie musiał - pada z ust Pity Ja-

kimś dziwnym nieznanym jej głosem.

Drzwi od saloniku otwierają się cicho.

Józefo! proszę panią! - mówi Tar.
nawicz, podając skrwawlony kolnierzyk, chutkę,
koszulę lekko od szyji zabarwioną krwią,

- Ach Boże! - woła Władka -- trze
schować. Matka jak zobaczy, gotowa zemdleć!A
Takie zmartwienie zrobić fodzicom! i tak
rym rodzicom... ~ p

Tarnawiez chmurnie spogląda na “122A.
- Czego pani na niego? - mówi wreskcle

zdobywając się na odwagę. - Pani nle wie me.|
Pani niema prawa... "

-- Ach, Boże mój! Cół tu wiedzieć! To zgłoś
za! taki młody, takie dziecko!

z (Ciąg: dalszy nastąpi)

 

Lekarz zwraca

 

  

 

 

W. R. Hearst, (z lewej strony) i major New Yorku J, Hylan
na posiadłościach Henrst'a w Kalifornji.

$ "MY I WY"

 

  

(CHĄg dalszy ze str.

przyczyni się do podniesienia kultury, lecz przeciwnie: kultu-
rę polską obniży

Wychodztwo w ten sposób kształcone zapomni zupełnie o
Polsce, a z drugiej strony nie wniesie do życia amerykańskie
go nie nowego.

-- A jak walki partyjne? pytam
-- Co do walk partyjnych na wychodztwie - jestem

zdania, że gdyby demokratyczna część wychodztwa zwróciła
więcej uwagi na pozytywną działalność kulturalno - oświatową i

| na polityczne uświadomienie - to w Ameryce wszystko sprzyja
temu, ażeby zdobyć dla postępu prawie całe, bez wyjątku wy.
chodztwo polskie

Gdyby pozostało ono w Ameryce -- świadczyłoby o potę-
dze polskiej myśli postępowej, która na obczyźnie nie zaginęła.
Gdyby wrócili do Polski -- mogliby się stać poważnym czynni-
kiem naszego życia demokratycznego. Mogliby też wiele doko-
nać nawet przez korespodencję z krewnymi w Polsce, o co mo-
ich słuchaczy prosiłem na wszystkich wiecach.

Jestem przekonany, że b. dodatnim czynnikiem, uczuciowym
dla Polski pożytecznym, jest kult i przywiązanie wychodztwa
polskiego do twórcylegionówi pierwszego Naczelnika Państwa
Józefa Piłsudskiego.

(Tu sen. Woźnicki ogowiada mi wzruszającą scenę.

-

Po
skończeniu wiecu w jednemz miast ameryk. - senator udał się
w gawędę ze słuchaczami. Jeden z nich, starzec sędziwy, zwra-

| ca się do sen, Woénickiego z takimi słowy:
- A kledyżn'po nas Komendant przyjedzie? Przecież chcie-

libyśmy Go na własnć oczy ujrzeć. Mnie, starego, śmierć czeka
niedługo, a chciałbym Komendanta zobaczyć przed śmiercią.

(VWzrusznny sen. Woźnicki - musiał przyrzec, że prośbę tą
powtórzy Piłsudskiemu.)

- Więc wychodztwo - pytam - żywi kult dla Komen-

  

  

  

 

danta?

-- Tak jest.

1 ciągnie dalej:

-- Społeczeństwo, niewychowane politycznie, które częśto
wzniosłych haseł i idel nie rozumie musi widzieć w ielkich lu-dziach ucieleśnienie tej idei. Tak jest w Polsce. A śród wychodź
r‘w‘u pod tym względem - miłość dla Piłsudskiego, tak, jak mi.łość dla Polski - pomiębiona jest przez oddalenie, 'To też miło| mi było złożyć Piłsudskiemu (natychmiast po przyjężdzie do kra-wu) hold Polonii Amerykańskiej wraz z prośbą, ażeby nigdy niezapomniał o 4,000,000 polaków za oceanem, którzy byliby szczę»sllmugdyby bezpośrednio od niego dowiedzieli się: co jest Ichobowiązkiem dla kraju, czem oni na obczyźnie mają przyczynić
się do rozkazów ojczyzny,

Doręczyłem też Marszałkowi Piłsudskiemu
przez pol.-amer. pieniadze do jego dyspozycji.

Cóż wam, senatorze, Komendant powiedział?
-- Z calej rozmowy mogłem przekonać się, że odczuwa ongłęboko ten stosunek wychodztwa do jego osoby i że za wszy-stko, co go ze strony wychodztwa spotyka jest mu niezmierniewdzięczny,
Jestem - powiada senator - zadowolony z a -Chodźctwa amerykańskiego, Zawsze czuć sić bętąozgugmkgza tę serdeczną gościnność, jaką mnie tam darzono i za ofiar-ność dla pracy, której zaledwie ogólne zarysy mogłem im tamĘrzjedstamó, a którą moje stronnictwo pragnie wykonywać wraju,

a

wreczone mi

koka

Na tem skoczyliśmy rozmowę.
przez posłówsenatorów, niema ani
przyrzekł mi zreferować dia „Nowego

Sen. Woźnicki, rozrywany
chwili na szczegóły, któro
Świata" - nieodwołalnie,

 KORESPONDENCJE

PASSAIC

U nas w Passaic pasterz się
ulotnił od owieczek. _Zostawił,
prawda, dwóch młodszych pastu
szków, o ci sami muszą owieczki
strzyc. No ale po welnę to ten
zbiękany zawsze przychodzi i za
biera ją.
Tym zbłąkanym pasterzem, to

jest ksiądz proboszcz przy pa-
rafji Matki Boskiej Różańcowej
Kruczek, Jak sobie zaczął waka
cje i wycieczki, tak nie może on
skończyć.. Wroku zeszłym poje
chał na wakacje do Europy i

przeszło 6 miesięcy. -
Jechał z Europy, spoczął so

big parę tygodnii pojechał do
Florydy, Tam był jakie cztery
miesiące, przyjechał z Florydy,
tfzy tygodnie temu znów poje-

|›bfis! do Europy jeszcze na wa-

powiedział parafjanom, żeby ną
ofiarę nie dawali por pięć cen.
tów, bo on nie jest dziadem, tyl.
ko każdy musi dać już najmniej
10 centów, jeżeli chce jakiejkoj
wiek pomocy w sprawie dosta-
nia się do nieba,

Teraz parafjanie znów sobie
głowy łamią, co mu kupić w pre
zencie, jak przyjedzie po tej hu-
lance z Europy.

W zeszłym roku to mu kupili
automobil, a teraz jeszcze nie są
zdecydowani co mu kupić,
Ludu przejrzyj na oczy! -

Wiedzcie, że za waszemi plecami
śmieją się z was ci czarni paso-
życi wsutannach, żeście tacy
bezdennie głupi i dajecie się tak
nabierać na ich „niebieską" bla

Bt.
Godności więcej, ludu, god-

ności więcej!

  

 
 

acje, ** © e

W ostątnią niedzielę tylko ze Opserwafor.

a

 

   

JERSEY CITY

„ZAWADowśNm

Niniejszem znwiadamiail, 1g
półroczne zgromadzenie Akcjo-
narjuszy D. L. P. odbędzie się
w niedzielę dnia 27 lipca b .r., o
godzinie 6:30 wieczorem,
Ważne sprawy na porządku

dziennym dotyczące rozwoju D.
L. P., oraz sprawobzdanie finan
sowe półroczne i inne.

Z szacunkiem
Za Dyrektorjat D. L. P.

Henryk Zając,
sekretarz,

W Jersey City i okolicy, prze-
szło tysiąc: obconarodowców zło.
żyło uplikacje na papiery obywa»
telskie, Przesłuchy naturalizacyj
ne odbędą się w jesieni, Sędzia
Kinkead spodziewa że przy.
padną one we wrześniu.

  

 

Zabawa liczna

Słów. Polsko-Amerykańskich
Obywateli, otrzymało
stwo na urządzenie ulicznej za.
bawy tanecznej, w dniach 11 do
$0 sierpnia, na bruku ulicy
SUSsex, pomiędzy Warren i Wa.
shington ulicami, Dochód z za-
bawy tej przeznaczony na budo-
wę własnego klubu. Komitet za.

  

man, Walter Urbański i Marcin
Faber.
 

PASSAIC

Towarzysze! Obowiązkowo się
stawcie na dzisiejsze posiedze.
nie.

 

, F. TABOR, Organizator.
 

Koto 54 P. 8. L. Wyzwolenie
zawiadamia, iż miesięczne posie-
dzenie Koła odbędzie się w nie-
dzielę, dna 27 lipca, o godzinie
2 po południu w sali zwykłych
posiedzeń.
Wszyscy członkowie proszeni

są o przybycie, gdyż mamy wa-
źne sprawy do omówienia przed
wyjazdem do Polski naszego
prezesa.

M. Kulpa, sekr.

- Ofiara bandyty?

Józef Sudnicki z pn. 363 Mon-
roe ul., będzie się miał w przy-
szłości na baczności i nie będzie
tak łatwowiernym, jakim byt
wczoraj, po północy, gdy wracał
do domu drogą River Road.

Dziasiaj rano powiedział on po
licji, że chcąc pomóc leżącemu
na drgdu mężczyźnie, schylił się
by go podnieść 1 w chwili tej zo-
stat silnie uderzony w głowę. Gdy
Sudnicki oprzytomniał, mężczy»
zny nigdzie nie było, Zabrał on
mu złoty tegarek i 18 dolarów
w gotówce.

BAYONNE

Pociąg zabił chłopca polskiego,

 

Wczoraj wieczorem, pociąg
linji Jersey Central Railroad,
uderzył Józefa Jazewlekiego,
lat 16, z pn. 39 East 49 ulicy,
gdy ten szedł torami nad kana-
tem Morris. Chłopiec odniósł tak
ciężkie rany, że zmarl po trzech
godzinach w szpitalu mie
w Bayonne. Lekarze szptalni o-
rzekli, że Jażewski doznał pięk-
nięcia czaszki i wstrząśnień we
wnętrznych. Dr. Martin i kilku
innych lekarzy starali się usil.
nie by chłopca przy życiu utrzy›
mać, ale zabiegi ich były dare-
mne, Jażewskiskonał o godzinie
9.15 wieczorem.

NEWARK

Do wszystkich Towarzystw

w Newarku i okolicy!

 

| Szanowni' Obywatele!

Komitet Ratunkowy na Ne.
wark i okolicę, mając bardzo wa
tne, a naglące sprawy do załat-
wienia, przyszedł do wniosku na
ostatniem swem posiedzeniu, a-
żeby zaprosić Szan, Zarządy
wszystkich Towarzystw na ogól
ne zebranie, które się odbędzie
w poniedziałek, dnia 28 lipca br.
o godzinie 7:30 wieczór w Do-
mu Narodowym, gdzie mają być
te sprawy załatwione.

Spodziewając się, że wszyscy

spełnią swój obowiązek,
Zą Komitet Ratunkowy

P. Panianek, sekr.

Nareszcie Polski Klub Ośw.

 

przybędą w oznaczonym czasie i

prześligmne -miejscema |

swój doroczny piknik, w dniu 1
września (Labor Day), i to dzię
ki staraniom W. Pawlaka, któ-
ry od dłuższego czasu objeżdzał
okolicę w poszukiwaniu za ide-
alną lokacją, Miejscem tem jest
uroczy gaj Petrykowskiego w
Kenilworth, N. J. Wczoraj zwie
dził kaj ten cały komitet wycie
czkowy i orzekł za najpiękniej
sze i najstosowniejsze miejsce
na piknik w całym stanie New
Jersey, *
 

W sidłach agentów prohibicyJ-
nych.

Agenci probibicyjni w New
warku i okolicy są nadzwyczaj
czynni. Nie ma dnia, ażeby nie
było kilka aresztowań za prze-
kroczenie praw prohibicyjnych.
Wczoraj aresztowano tutaj sie-
dmiu salunistów, Między nimi
był Józef Trembicki, z pn. 117
Hawkins ul. Zapłacić on musiał
1000 dolarów kaucji, aby być
na wolności do dnia przestuchć w
przed sędzią federalnym,

" Oskarżony, z

Józef Piechocki, _podający
swój adres w Bloomfield, został
wczoraj aresztowany w Newar-
ku, na żądanie A. Goldsteina z
Irvington, za jazdę w jego au-
tomobilu bez pozwolenia.: Gold-
stein twierdzi, że Piechocki za-
brał m uautomobil z pn. 132
Belmont Ave., w ubiegły ponie-
działek wieczorem i ukrywał się
z nim do wczoj, gdy go sam przy
łapał jadącego Springfield Ave.

Piechocki będzie stawał jutro
przed sędzią na stacji 4 obwo-
du.

Wysocka otrzymała rozwód,
 

Wczoraj sędzia J. E. Foster
przyznał rozwód Marji Wysoc-
kiej od męża Jana Wysockiego,
który uciekł od niej kilka dni
temu. Wysocka od dłuższego cza
su zamieszkuje pn. 56 Bruen
Ave., Irvington, z 11 letnim syn-
kiem Edwardem. Wysocki, wie-
dząc o sprawie rozwodowej, nie
stawał we własnej obronie,

Tow. $p. „Harmohja" zaprasza
niniejszem dobrze myślącą mło-
dzież, aby się zapisywała wjej
grono. Lekcje śpiewu odbywają
się w każdą środę wieczorem, o
godz. 7:30 w sali Polskiego Klu«
bu Oświatowego pn. 255 Court
ul. Kto kocha pieśń polską, nie»
chaj się zapisuje.

PLAINFIELD, N. 3,

 

W niedzielę dnia 27-go lipca,
o godzinie 2 po południu stara-
njem Polsko - Baptyskiego ko.
ścioła i towarzystwa Samopo-
mocy odbędzie

.

sig wathnialy
Piknik na farmie ob, Stefanika,
miejsce bardzo wygodne i przy.
jemne. Program zabawy będzie
niezwykle urozmaicony; dobo-
rowa muzyka i wiele innych
niespodzianek,
Dojazd: - Z Plainfield brać

Union tramwaj i wysiąść na
Conovers corner blisko Lincoln
szkoły, gdzie będzie oczekiwał
komitet,

Miłośników zabawy, sympaty
ków i znajomych serdecznie za-
praszamy.
P. S. - Wrazie niepogody pl.

knik odłożony będzie do nastę-

 

pnje niedzieli.
 

ATLANTIC CITY

Miodowe miesiące, tanim

kosztem

Policja tutejsza, popsuła mło-
dej parzę miodowe miesiące wczo
raj, gdy aresztowała młodociane»
KO mięża, włóczącego się po uli.
cach po północy z 16 centami w
kieszeni. Żonka 17 letnia siedem=*
nastoletniego męża wypoczywala
sobie w hotelu, w pokoiku, za któ
ry mężulek zapłacił dolara i 25
centów, Na stacji policyjnej Ro-
bert Kochum i małżonka zeznali,
że się pobrali w Laucaster, Pa.,
uIIMEgłej niedzieli, skąd udali się
pieszo i uproszoną jazdą auto-
mobilową do Atlantie City, Po.
licja zawiadomiła rodziców mło-
dej pary i ci natychmiast nade-
słali pieniądze 1 błogosławieńst-
wo swym dzieciom,

 

     

 

Toloton Waverly 4591

Dr. Jozef Michalski
Były Mafor.Lekars Wojsk Polakick

5 14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 2,
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PIŁSUDSKI 1 ROSJA

Przed kilku dniami wygłosiłemodczyt

na temat powyższy. Miałem na celu oba

Jenie szerzonej przez narodową demokra:

cję legendy, idkoln' polilvkd Piłsudskiego
wypłyx1h z nienawiści jego do Rosji, że

i ta ma źródło swe w krzy ch
i cierpieniach, których dozanł sam i jego
rodzina pod punmmnnm moskiewskim.

Starałem się dowieść fałszywości tego po-

gladu, przyczem pmwhh'm się na świa-
dectwo Rosjanina, wielkiego pisarza Me-
reikowskiego.

Wobec zbliżenia się wielkiej rocznicy
6-go sierpnia, aby uniknąć wszelkich fał
szywych przedstawień stosunku
kiego do Rosji, poruszam na łamach „No-
wego Świata" temat powyżej postawiony.

Polityka Piłsudskiego względem Ro
sji opmtn jest na doskonałej mąiunmśri
zarówno charakteru i kultury, jak też i hi-
storycznych lcndenql tego: narodu. -Jest
zupełnem przeciwieństwem pohhkx Dimo-
wskiego, opartej na dyletantyżmie i spe-
kulacji. Pierwsza jest polityką wypływa
jaca z historji narodu, druga jest wypły
wemapetytówmałej grupy polskich
rowiczów. Jako wypływająca z historji
narodu, polityka Piłsudskiego jest zupeł-
nie zgodna z polityką Jagiellonów. Poie-
ga przedewszystkiem na przeświadczeniu.
że Rosja jest wrogiemcałej zachodniej cy-
wikizacji, że jest przednią strażą koczowni-
ków,azjatyckich . :Doskonale określił ten
stosunek król Zygmunt August w liście
do Rrólowej Elżbiety angielskiej, kiedy
straże polskie złapały kontrabandę broni
z Anglji do Moskwy podczas wojny z Iwa
nem Grożnym. :Pisał wielki król, jeden z
najbardziej wykształconych i wykwint:
nych umysłów ówczesnej Europy, zwolen›
nik wolności sumienia, że nie dlatego pro-
testuje przeciw dostawie broni
tom, że z nimi wojnę prowadzi, bo Polska
zawsze radę da z nimi, lecz dlatego, że
wzrost tego państwa jest niebezpieczny dla
całego świata", jako że jest wrogiem całe-
go rodzaju ludzkiego." -Bez żadnej niena-
wiści, jeno z doskonałem zumieniem
dziejowej perspektywy, wielki Jagiellon,
człowiek zachodniej cywilizacji nie mógł
inaczej określić przeciwnemtwa między
miejską kulturą osiadłej i wytwarzającej
nowe wartości Europy a koczownikami o
mieszanej krwi tatarsko-fińskiej. Jakby
echo tej pan-ngmuntowej djagnozy sły-

szelismy medawno jeszcze, bo w roku 1905
przyznanie się przyjaciela Mikołaja Dru-

ego, kElęCla Espera Uchtomskiego, który
wyraźnie oświadczył, że Rosja Jest bliższą

Azji niż Europy: my @wied' sami na poto-

winu żołtyje."

+ Piłsudski pochodzi z rodziny kreso-

wej. Zna nieustanną wojnę,
pospolita prowadziła do w hmlmc]ściany.
Yapommałn o tem teraźniejsze pokolenie.
Ale dość zestawić teraźniejsze napady bol.
szewickie po traktacie ryskim na nasze kre
sy, ów wieczny stan mvpnknlu koniecz-
ność trzymania wojska pod Rvd/em Sml
glym, abyzrozumic ¢
ki trwał za pI/Ldm/blmqu R/euwpus
politej, i tak jak dzi iaj nie pozwalał na
rozwój ekonomiczny i kulturalny tej poła-
ci naszego kraju.

- A później, historja każdej rodziny kre
sowej jest jedriym ciągiemzajadtej rozpac
liwej walki o godność lud/ką. o wartości

cywilizacyjne, walką kultury 2 barbarją.

Pałki, knuty, szubienice, Śvbuv stały się
rodzmnq tradycją Lmszczemc dworow,

 

 

 

   

 

  

 

   

    

 

  

 

   

   

      

  
  

 

    

 

   

   

którą Rzecz. |

 

bibljotek, muzeów, zakaz używania włas-
nej, mowy, gwałt, códziennyi meuslająnv
popełniany: przez mówiących „prześlicznie
po francusku arystokratówrosyjskich, o-
raż zwykłych drabów na Litwę rzuconych,
w. codziennem zetknięciu odsłaniał zupe!
ną niewspółmierność dusz tych azjałów z
nami. Piłsudski rozumiał, że współżycie
nasze z Rosją równa się sum-ru duchowej.

Nie miał do nich nienawiści. Rozumiał tyl-

ko: niebezpieczeństwo, mgładę, idącą

   

na

 

nas ze Mod“. Pełnił straż na ruhiozarh
cywilizacj

Mi   lxk rosyjski, wielki pisarz Mereż-
kowskij, był na posłunhdnma Piłsudskie-
go W małej książeczce, vnddno] w róż
nych luxlunlx opisał swe wrażenia, Wzy›
wał w niej Polaków, aby zrozumieli, |dk

wielkim, jak przełomowym człowiekiem
jest Piłsudski, jak wielki zaszczyt, jak wiel

kie s ście spadło na Polskę, że w cza

sach dzisiejszych, gdy załamały się wszy
stkie podstawy moralności, „Bóg", jak się

w i sam, „dał Polsce Piłsudskiego" -

swego wysłańca, „zbawcę Polski i świata."

 

  

 

   

 
Pisał, że Piłsudski oświadczył mu, że

za nie, za nic nie można dopuścić do po

wrotu carskiej Rosji, że oprócz carskiej W

Rosji, jest tylko bolszewizm, ze syluzu'hl
jest beznadziejna. I wledy lrwozliwie za: | ,
pytał go Merezkowskij, że przeciejest trze- |
cia Rosja... "1 w trwodze oczekiwał na wy-
rok historyczny Polskiego Wodza. o- |
trzymał (›«Ipomul/l. Wzrok Wodza opal!
sig na błękicie polskiego nieba.

(Mn nie mówiono o Piłsudskim, -!
kończy len ustęp Merezkowskij, nie jest |
on uroglcm Rosji, niema kamienia ukry-
tego w zanadrzu, Jest on czemś większym

niż tym, co mówią o nim A mając na

myśli układy: zachodu z bolszewikami, pi

sze lak:
"hoćby cały wiat pokłonił się Bestji,

nigdy, nigdytego nie zrobi Piłsudski; o

cali Polskę od tej hańby, ocali świat, gdyż

został wybrany przez Boga"

Tak pojął „nienawi

 

   
   

 

  

  

  rą Piłsudskiemu loka je Re \

pmuah tak ocenił stosunek dwuch kra-
jów mistyk rosyjski, Mereżkowskij.

Bronisław D, Kułakowski.

 

  

zki zawodowe żydowskie zgłosiły
we wtorek 500,000 dolarów na fundusz
wyborczy La Follette'a. W Ameryce jest
to sprawdzian niechybny poważnej kan-
dydatury.

 

# *

W DNIU siódmego lipca rze
Adwokat Liberman oświadczył co

„Doszły do wiadomości obrony doniosłe
i niepokojące fakty, które wywolały słuszne
oburzenie panów przysięgłych i które z obo-
wiązku podać muszę do wiadomości trybu-
nalu z prośbą o użyczenie ustawowej opieki
i ochronydla panów przysięgłych.
* Oto p. prokurator Sozański wszczął po-
za rozprawą nielegalną i ustawą zakazaną
akcję wśród przysięgłych, celem odroczenia
rozprawy i odesłania jej przed nową kaden-
cję przysięgłych. Mianowicie usiłuje on po-
za rozprawą nakłonić niektórych preysi¢-
głych, aby zachorowali i w ten sposób ławę
przysięgłych zdekompletowali - przyrzeka-
jąc przysięgłym, że z tego powodu nie spot.
ka ich nic przykrego. P. Sozański motywo-
wal swą akcję wobec przysięgłych tem, że
obecna ława przysięgłych mogłaby wydać
wyrok uwalniający oskarżonych, natomiast
w kadencji jesiennej ma on już uszykowaną
taką ławę, która dla zasądzenia oskarżonych
będzie korzystna.

Na jakiej podstawie pan prokurator nie
ma zaufania do panów przysięgłych, - nie
wiem, gdy każdy to musi stwierdzić w toku
rozpraw, że sędziowie przysięgli pełnią z po-
dziwu godnym spokojem i bezstronnością
swój urząd, Poza swemi zapewnieniami pan
prokurator oświadczył, że na wypadek odro-
czenia rozprawy do następnej kadencji roz-
bije on akt oskarżenia na kilka spraw. Zmie›
niając kwalifikacje prawne, jednych posta-

jszej liczbie postawi przed sądem przy-
wi przed zwykłym trybunałem, a innych w
sięgłych.

Wobec tych faktów, wnoszę prośbę do
pana przewodniczącego, by był łaskaw wez-
wać p. Sozajiskiego do zaprzestania tej ak-
grafem 133 procedury karnej, według któ-
cji kolidującej z ustawą, a zwłaszcza z para-
rego nie wolno porozumiewać się z sędziami
przysięgłymi - oraz aby pan przewodniczą

wpłynąć na pana prokuratora, aby
zaprzestał tej akcji, która stanowi poważne
niebezpieczeństwo dla wymiaru sprawiedli-
wośki i dla zagwarantowanej ustawowo swo-
body przekonań ławy przysięgłych".
Zarządzono natychmiastowe śledztwo i pan

Sozański zpstał wycofany, Napewno nie z włas-
nei inicjatywy dopuścił się zbrodni sabotowania
sprawiedliwości. Reakcja, a zwłaszcza kler kato-
licki wymagały skazania podsądnych, zwłaszcza
posła Klemensiewicza, któremu nie mogą daro-
wać, że „Prawo Ludu" wydaje,

    

  

   

Oni to sprawili, oni, obrońcy „porzadku."
się bezpieczni. Przecholo-Zbyt jednak czuli

wali.

 

 

Likwidacja się zbliża.

 

 

y+

 

O DZIESIĄTEJ rmnicy Cry
nu Zbrojnego „Górnik Niedziel-
ny" w Wilkes Barre, Pa. pisze:

„Nadchodzi rocznica Sierp.
niowa, dziesiąta z «rzędu od
chwili, gdy strzelcy z Piłsud-
skim na czele wyruszyli w cie
mną noc sierpniową na bój
nierówny,

Dziesięć lat dobiega, gdy
na rozkaz „Dziadka" ›runęty
słupy graniczne pod 'Mxecho-
wem.

Dziesięć lat upływa, gdy
dokonało sięprzebudzenie du
cha narodowego. Dzień 6-go
sierpnia powinien skupić w
roku bieżącym całą demokra-
cję polską.

Wszędzie go obchodzić na-
leży uroczyście, aby przypo-
mnieć „zasługi „odnowiciela
dusz polskich" i bohaterskie
czyny tych, którzy ginęli pod
sztandarem legjonowem".
Fakt. niezmiernie poda—snują

Górnik Niedzielny", po-
mimo iż według własnych słów,
„służy wiernie lat 30 wielebne-
mu duchowieństwu", nietylko
nie zapomniał o Dzi tej Ro-

  

| czniey Polskiego Czynu Zbroje
nego, lecz wyraził przekonanie,
iż „dzień 6-50 sierpnia powinien
skupić wroku bieżącym całą de-
mokrację polską", że „wszędzie
go obchodzić należy urocz
aby przypomnieć zasługi odno-
wiciela dusz polskich i bohater |
skie czyny tych, którzy ginęli
pod sztandarem legjonowym".

 

Niestety, cały patrjotyzm i de- |
mokracja „Górnika" sprowadza

się tylko do pustych fraz

Nie znaleźliśmy bowiem

niejszego śladu na szpaltach

„Górnika", by stosownie do

swych słów usiłował „skupić

koło siebie polską demokrację. w

Wilkes Barre."

Kto przez lat 30 - jak sam

twierdzi - służy wiernie wi

lebnemu duchowienstwu, ten hie

może wiernie służyć ludowi pole

skiemu, bo interesy ludu a wie-

lebnego duchowieństwa są zasa-

dniczo sprzeczne.

„Górnik" deklamuje o demó-

kracji. A czy tenże „Górnik"

wystąpił w obronie tej demo-

kracji, gdy klerykał burmistrz

do spółki z panem Kowalewskim,

urzędnikiem papieskim, pogwal-

cili Kanstytucję amerykańską

nie dopuszczając do odbycia wie

cu, na którym miał przemawiać

senator ludowy Jan Woźnicki?

Co w sprawie tej zrobił „Gór

nik", pismo niby to ludowe, a

służące 30 lat wiernie wielebne-

mu duchowieństwu .(własne sło

wa „Górnika", No. 29, str. 8,

1 szpalta)?

Dzień 6 sierpnia - twierdzi

„Górnik" - „winien skupić de-

mokrację polską". Pięknie. A

co w sprawie tej „Górnik" uczy

   

nił? Zdaje się wielkie NIC. Bo

„Górnik" _zamierza _rocznicę

CZYNU „czeić" FRAZESAML

Piszgc powyższą uwagę, nie

mamy bynajmniej na względzie

pisma klerykalno - burżuazy jne-

go, skrywającego się pod ma-

ską ludową. Chodzi nam głów-

nie o ten lud polski, który z ło-

na obcej ziemi wydobywa boga-

ctwa nie dla siebie, Chodzi nam

o to, by w Wielkie święto Polski

Ludowej polski górnik kopalni

pensylwańskich dowiedział się o

Czynie, który lepszą dolę ludo-

wi polskiemu gotuję. By dowie«

dział się prawdy o Człowieku,

który mocą swoją dźwignął Pol

skę z upadku niewoli; by wresz

cie dowiedział się, iż Czyn Zbroj

ny położył podwaliny nietylko

pod niepodległość Polski, lecz i

pod demokrację Polski,

lenie której dą, rękojmię bytu

obywatelskiego masom pracu-

jącym. »

 

„W Wilkes Barre -WINIEN

bw urządzony uroczysty obchód
Czynu Zbrojnego, Obchod -ten
winni urządzić górnicy polscy,

bez względu na to, że reakcja

miejscowa przeszkadzać będzie,

a pismo miejscowe, uchodzące

za ludowe, pomocy żadnej nie o-

każe. 20.

Do wiecu senatora Wożnickie-

go nie dopuszczono, bo obywa

tele w Wilkes Barre nie "NM
upomnieé sig o prawa zarwy
(owane im w Konstytucji. Ni
że więc górnicy polscy w Wil,

 

z
kes Barre w rocznicę sz\nu.g

 

zdobędą się naCzyn! Niech c
nem odwagi 1 zdecydow(“1M
zrzucą z siebie )anmo bezpra-\
wia i ucisku. -

Górnicy polscy w Wilkęg Bar-

9 t ua7 i-

NAMARGINESIE DNIA::
uwm   

| re, świętujcie dzień 6-50, sierp
nia!

 
JEDNO z pism wydziałowych

drwi z wyznania marjawickiego,
ponieważ-księża marjawiecy po-
wiadają swym wiernym, że na-
wałę bolszewicką w roku 1920
powstrzymała mateczka Franci-
szka (następczyni mateczki Ko-
złowskiej). A czent różnią się
„nauki" naszych ojców rzymsko-
katolickich, którzy twierdzą, że
nawałę bolszewicką w roku 1920
powstrzymała. Matka Boska?
Chyba tylko tem, że Matce Bo-
skiej pomagał gen, HaJer, a ma-
teczka Franciszka dokonała cu-
du bez niczyjej pomocy.

Jeżeli uznaje się wiarę w cuda
(a pisma wydziałowe wiarę ta-
ką muszą uznawać nawet wbrew
przekonaniom niektórych reda-
ktorów), to żaden cud nie może
być tak głupi, by w niego nie
można uwierzyć; bo każdy cud
musi być sprzeczny z nauką
logiką - inaczej nie byłby cu-
dem. -

Inwazję bolszewicką
żołnierz polski swemi piersiami,
walczący mężnie pod rozkazami
swego ukochanego Wodza, który
genjuczem swym i wiarą w siły
Narodu dokonał cudu. Lecz był
lo cud wielkiego Czynu.

Niepodległość Polski w kry-
tyczne dnie sierpniowe uratował
Ten, który 10 lat temu |rzucił
wyzwanie najkrutniejszemu

ciemięzcy, prowadząc do walki
o Polskę szare drużyny strzele-
ckie. Polskę uratował -Komend-

dant Piłsudski. Próżno więc kar

ty świeckie i duchowne wszela-

kiego autoramentu starają się

bohatera Polski Odrodzonej o-

kradać z wawrzynów zasługi na

korzyść różnych świętych pań-

skich w niebiesiech.

of POSH

KSIEZA LITEWSCY GLOSZA

z AMBONY, ŻE ZABICIE
POLAKA NIE JEST

GRZECHEM

WILNO. - Ze wszystkich na
rodowości zamieszkających Kre
sy litwini są niewątpliwie ugru-
powaniem najbardziej zwartem
odrebnem i najbardziej w dg"
żeniach swoich zdecydowanem.
Trzeba przyznać, że zasadniczo

są oni elementem dodatnim.
Gdzie zaciekła agitacja szowini
styczna nie zyskała silniejszego
oparcia, gdzie księża miejsco-
wi. reprezentują kieriinek bar-
dziej umiarkowany, tam lud=
ność litewska jest lojalna i sto-
suje się jak najściślej do roze
porządzeń władzy. Zwiedzaliś-
my ze starostą Zabierzowskim

i takie wioski litewskie, -które
tez najmniejszego oporu

 
  

 

 

    

zapłaciły wszystkie podatki i do
starczyły całego rekruta.

Ale są i takie okolice, gdzie
mieszkańcy patrzą na ciebie. z
podełba, gdzie każde rozporzą-
dzenie wywołuje bierny opór i
kroniczne uwagi. Są wsie, skąd
młodzież ucieka do Litwy ko-
wieńskiej | wraca.

zcrgammwana w bandy roz-
bójnicze

tak zwanych -„partyzantów".
którzy lupią i mordują wy
nie polskie dwory i polskie za-
ścianki. Są księża, którzy w gui
nach mieszanych wygłaszają ka
zania wyłącznie w języku litew
skim i przy każdej sposobności
szykanują polskich parafjan. Są
i tacy Kapłani, co z ambony do
oporu namawiają, a nawet pub-
licznie twierdzą, że

 

zabicie Polaka nie jest grze-
chem. *

Oprócz tego agituje niestrudze
nie całe nauczycielstwo litew:
skie i różni emisarjusze przez
rząd litewski nasyłani. Te nie-
gasnące nigdy zarzewia wytwa-
rzają stan zapalny, ustawiczną
atmosferę niepokoju i niegewno
ści.

Niestety trzeba przyznać, że
pdjityka, którą prowadzi na
Śro—mh bynajmniej nie

 

  

usunięciu taklego stanu: Necz
ą! bardzo często dostarcza

$trobie przeciwnej łatwych ar-
) gumentów ,

„Nożna się wprawdzie tu na

Kresach naocznie przekonać, że

wszelkie opowieści o zay?

   

prześladowaniu mniejsz

ci narodowych są - wierutnym: 

 

odparł |

neralizować nielicznych, posz-

czególnych wypadków, jakichś

wystąpień podrzędnych fimkcjo

narjuszy, którzy dają upust wro

dzonemu chamstwu. Widzimy

tutaj coś znacznie a

mianowicie

politykę niezdecydowaną 1

chwiejną,

brak wszelkiego planu i zdecy-

dowanego stanowiska. Zamknę

liśmy zupełnie niepotrzebnie

gimnazjum litewskie w Święcia-

nach, a patrzymy przez palce

na cały

szereg szkół tajnych,

zamiast je sami zorganizować i

uzyska? w nich wpływ d
  

go zadnemx świadczeniami na

rzecz ludności kresowej. Nie

zastanawiamysię nad jej psy-

chologją odrębną i szczególne-

mi warunkami, w których się

znalazła po wojnie. Nie stosuje

my żadnych stanowczych |re-

presji wobec

wrogów jawnych i nieubłaga-

nych.

Każde starostwo niemal nada

je ton odrębny w swoim po-

wiecie, ale najmądrzejszy i naj-

bardziej liberalny starosta, nie

może wiele uczynić, skoro wła

dze centralne nie dają mu ani

wyraźnych wskazówek ani na-

ych środków. A przecie

(el jest prosty i jasny. Należy

wytworzyć przez umiejętne

działanie silną warstwę lojal-

nych dla Polski Litwinów. i

jest to we'll» tak trudne. "Iv
ba dział przedewszystkiem
na zdrowy, egoistyczny rozum
chłopa litewskiego, trzeba mu
dowieść, że spokój i zgoda są
znacznie dla niego korzystric}-
sze od waśni. Wtedy wszelkie
jątrzenia stracą grunt pod no-
gami.

Imperjalizm polski musi się
posługiwać na Kresach nowo-
czesnemi, europejskiemi meto-
dami, musi te Kresy podbić w
sposób godny kulturalny wiel-
kiego narodu.

Stanisław Dzikowski.

  

  

 

 

WARSZAWA, - Ministerjum
oświaty przesłało na ręce woje-
wody krakowskiego kwotę 2,000
złotych, jako dalszą ratę zapomo›
gi na restaurację grobów królew
skich na Wawelu. Kwotę powy
szą przesłał wojewoda do rąk bi-
skupa Sapichy.

FRAGMENTY

Ludzie New Yorka
Gdy się tak przelewają w łożysku

wąskich lie, ujętych z obu strom wo
strome góry betonowych kolosów -
robią wrażenie „oręcących się bez
wstannie, weriowo zwierząt, uje
mionych bezlitosną dyscypliną #po-
tecang.

Ludsie New York.. A
Każdy pochłonięty sobą. Każdy

biegnący ktusem prawie, aby w ozna-
je dać się odstęplować

eń przykuć wa
wiejsze godziny dnia do stołu, biurka,
maszynki, maszyny, katedry, war.

M
ręci się to wszystko, popycha,

tłoczy, potnieje, euchnie..
dzie ciasnota. Kurz, Hoths,

« opary gazolny, "Żałośliwe
policjantów,

1 bezustanna defilada czarnych
pudeł outomobilowych, wyglądają»
cych jak wieskończowa procesja ka»
rawanów.
Nigdzie przestrzeni, Nigdzie kory»

zontu.
Wzrok tłucze się o mury domów,

gittie go wubią krspklówe wystawy |
# poslucang. tandetą, |
Ze ścian domów woła aqznistemi

literami co parę kroków jakiś „ostat-
wi krzyk! kunsztu: reklamiarskiego.

Nipdsie matury, Nigdzie nie ma-
turalnego. Od przylepionego do wst
śmiechu subsjekta w składzie de-
purtamentowym, do potwornych ru-
mieńców na zielonym, obliczu mie»
boszczyka w zakładzie pogrzebowym
% chorobliwie sztuczne,

  

 

   

 

     

  

  

  

- wszystko
blichtrowe, Kumbugierskie.
A tłum płynie a płynie, Potry.

Różnobarwny. Różnojęzyczny. Głod»
ny dolarów i sensacyj..
Kobiety z karykaturalnie umalo»

tomem twarzami, o „jazzowatych"
. Mężczyźni węszący albo bi-

snes, albo zapach drażniących per.
Jum w przechodzących kobiet,
,A wszyscy z jednakową .newra-
stenją i wykoszlawionemi inatynk»
tami, dadnemi -tongeych .po .ner-
wach wrażeń i driennikarakich okrop-
ności. '
Chorsy ("due New York

An B. HACZYRSKA.

 

  

 

 
220 East f4th STREET

 

 

Navionat xu7o scmo t. tei treet, ollaky Tikeays.
  

fatstem. -Nie wotho przccief i- |

  

Severy Lekarstwa utceymua
zdrowie w rodzinie.

NA _NIESTRAWNOŚC

osłabienie 1 brak
apetytu spróbujcie

SEVERA'S

BALZOL,

Ogólny tonik
dla mężczyzn i kobiet,

  

 

  

   Dopomaga on naturze we wzmoc-
nienie żołydko, pobudza wątrobę

[] także i trawienia odbywa się pra-
widłowo,

Cena 00 i 88 centów.

Zapytajcie w aptece.

w. F. SEvERA co.
CEDAR RAPIDS, IOWA
 

Pamigtnicie‘ o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
 

European Phonograph
& Piano Co.

Ave. A. & 10th Btreat, New York
Gramotony, Planole 1 Planti

ta gotówkę lub na spłaty
atalog  prayślemy -darmo, -

Polskie płyty 1 Musie Rolls.

--==

ASECWMebleNes,
n AUKKt watanker, "EMA «wooSol)TA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE „A"
"Wie tat aan”,

Telefon Dry Dock 5248.

FUTRA
ZAMÓWIENIE

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako.
wych. - Przyjmuje pracow.

nia kuśnierska

A. ROZEK
327E. 14 St., New York City

  

   

  

  

     

   

  
    

 

   

  

 

    

 

    

    

   

  

 

  

  

 
ADWOKAT I NUl‘MUUSZ

JOZEF
233 East Mang-LĘKY. c.
Sprawy Krajowe i Tutejsze
-_]

POLSKA LECZNICADr. Minh: TogolewiezLak: tekane#6 Second Ave., New York City

Leczenie elektrycznosclq 1dJllnozq za pomocą
co „ho i „X",tymy „umcCd PrisRolutniem 1
Wnledxlelę

Telston: Dry
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1 Second:

choru»w y kre
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ALEKSANDER DUMAS
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Do członktśw I-go Oddz. 

(Ciąg dalszy.) ny. I wyciągnął do hrabiego rękę, który zadrzał,
podając mu swoją.. lecz niemniej - podał,

Wódz bandytów z osłupieniem przypatrywał
się całej tej scenie. Przywykł do tego, że więżnio»
wie drzeli przed nim, gdy ten oto młodzieniaszek
nie stracił dobrego bumoru nawet,

D'Epinay nie postadał się z radości, że Albert
| taką postawę zajął wobec bandyty,
| -- Drogi Albercie

-
zawołał gdybyś tak po

śpieszyć się zechciał, mógłbyś jeszcze zdążyć na
| bal, do księcia Bracaiano i stanąć do owej śnionej
przez ciebie furlanyi to z tą samą hrabiną G, któ-
ra jest na balu i bardzo się niepokoiła o ciebie.

- Wiesz, że jest to doskonała myśl -- zawołał
- masz rację, moglibyśmy tam być na godzinę trze
cią. Panie Luigi, z bandytów... najbardziej szano-

. Dookoła niego, na ziemi, spoczywało ze dwu.dziestu bandytówz karabinami gotowymi do strza:łu wrękach. Wgłębi, w zupełnej już prawie ciemności, rozpoznać było można sylwetę jeszcze jedne:go handy‘ty, postawionego najWidoczniej na straży.Hrabia przez czas jakiś pozwolił d'Epinayowiobserwować tę malowniczą grupę, następnie datMu znak, przykładając palec do ust, ażeby zacho-wał milczenie, co uczyniwszy, ruszył sam dalejku spoczywającym, -
- Kto idzie? - zawołał

310qu ona straży wartowni
Na głos ten Wampa porwał się pierwszy jsca, dobywając pistolet zza pasa. Woka

 

 

nagle i z przestrachem
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Zw. Mł. Pol.

Koleżanki i Koledzy!

Zaszczytnie znana z pracy na
niwie narodowej drużana śpiewa

cza „Lutnia" urządza w niedzie-

Ig dnia 27-go b. m. w Cypress

Hills parku ,

S6-TY ROCZNY PIKNIK

Wrywamy Was tą drogą Kole.

zanki i Koledzy, abyście jak naj.
liczniej poparli ten piknik. Niech

nikogo z Was nie braknie w nie-

dzielę dnia 27-go b. m. na pikni-

 

Shirley Mason, aktorka,
ła się z aktorem Harlanem Fan-

glero,
 

 

JG-TV ROCZNY WIELKI PIKNIK ..

TOW, ŚPIEWU „LUTNIA" W BROOKLYNIE, N. Y,

urządza

Połączony z grą w kręgle i różne inne niespodzianki

W NIEDZIELĘ, DNIA 27-60 LIPCA, 1924
Początek o godz. ż-ej po pol. - Muzyka prof. J. Mroza

W CYPRESS HILLS PARKU
Cypress Wye. i Fresh Pond Rd., Broooklym, N. Y,

CENA BILETU 55 CENTOW Z WAR TAX

DOJAZD DO PARKU: - Bushwick Ave: kare lub Elevator do Ridge
wood, następnie Cypress Hill karą do Parku.

j

  
 

Wszyscy bandyci byli na nogach; dwadzieści,karabinowych grozić zaczęłopiersi M1& - Ależ mój qmgx Wampo - odezwał się hra- |ia głosem spokojnym i cichym-tem, Minna» mnie w podobny pr-- Broń do nogi, zawołał wodz, zdejmując jdamage ;uszanawxniml kapvlusźdqmmc #-- Przebacz, panie hrabio - rzekł następnie, |To tylko dlatego cię tak przyjąłem, bo m: WES??? Iwmm“{1¢ twego dziś przybycia, -+- Wszystko to bardzo dobrze, przybyłem -:: ::esrodzicwąnit. lecz z tej jedynym” prawu,-::):w zypomnieć, varunków
naszejpumgwy, iet, ze nie dotrzymujesz warunków

__ - Jakich warunków? - zapytał wój stów, oblewając się rumieńcem Kivuyaufdz W„- aye nie umówiliśmy się, że niety] iale i moich przyjaciół osoba, będą swlclciillrmTrTea;® - W jaki 'sposób słowa mego nie dotrzyma.cm! Racz mnie objaśnić, panie hrabio? Bo przy.Sięgam, że nie nie rozumiem! W„_-_ Porwaleś wczorajszego wieczora i tutaj u.mezlłeslhrablago Alberta de Marcel. Otóż wiedz- mówił dalej hrabia głosem, na dźwięk któregoaż tądrza) Franciszek - że ten młody człowiekjest jednym z moich przyjaciół Powinieneś siębył domyślać tego, bo mieszka on w tym samymco i ja hotelu i przez cały czas karnawału moimJeździł powozem, Niemniej pochwyciłeś go. a na-wet ńałożyłeś na niego okup. jakby to był zwyżczany, pierwszy lepszy podróżny.
-- Dlaczegóż a tego wszystkiego nie wiedzia-łem? Dlaczego nie uprzedziliście mnie o tym? --zawołał piorunującym do bandytówwgłosem Lui-

Ri - dlaczego naraziliście mnie na zarzut, że nie
dotrzymatem danego słowa?

|_ -- A co? - rzekł hrabia, zwracając się do d'E-
pinaya - rgba-Nem panu, ze to tylko drobne nie.
porozumienie, nic ponadto,

-- Hrabia nie jest sam?
niepokojem,

-, Jestem z barppem Franciszkiem d'Epinay,
do którego wysłałeś list domagający się okupu,
m którego przekonać zapragnąłem, że Luigi Wam.
pa jest człowiekiem, którego słowu zaufać śmiało

  ryjmować sposób,

 

- zapytał Wampa z

można. Proszę cię, panie baronie, zechciej podejść
lite) - mówił hrabia dalej, zwracając się do

Franciszka - oto jest Luigi Wampa, który panu
powie jak bardzo boleje nad omyłką, która nie z
jego winy się wydarzyła,

wynurzył się z ciemności, a wtedy
wódz podszedł do niego, ze słowy:

_ - Witam pana barona, witam z radością i u.
niżeniem, Słyszał pan, co mówiłem do hrabiego
Monte Christo. Proszę o wybaczenie,

- Wszystko to dobrze, panie... panie Wampa
Gdzie jest więzień wszelako. Nigdzie go nie widzę?

- Spodziewam się, że nie mu się złego nie
stało - rzekł hrabia, marszcząc groźnie brwi.

. - Więzień jest tam - rzekł Wampa, wskazu.
jąc na cele, przed którą przechadzał się wartow.

- nie przypuszczą k

wny, czy są jeszcze do wypełnienia jakieś formal.
ności, przed poregnaniem waszej wysch ości?

Niema żadnych, panie. Jesteś wolny jak ptak,
-- A więc żegnam cię! Chodźmy, panowie,

chodźmy!
1 Morcef, w towarzystwie d'Epinaya i hraniego,

bez najmniejszego żalu opuścił jaskinię bandytów.
Peppino! - zawołał wódz - podaj mi po-

chodnię.
- A ona ci na co potrzebna?-zapytal hrabin.

Odprowadzę panów - odpowiedział dowód.
ca -jest to najmniejsza cześć, jaką mogę złożyć
Waszej ekscelencji. - 1 wziąwszy zapaloną po-
chodnię z rąk pasterza, poprzedzał swych gości, nie
jak lokaj, który pełni służbę, ale jak król który
poprzedza ambasadorów. Gdy doszedł do końca
korytarza, skłonił się głęboko i rzekł:

-Panie hrabio, rar jeszcze przepraszam i mam
nadzieję, że nie będziesz miał w złej pamięci tego,
co się stało.

- Nie, mój drogi Wampo. W tak ujmujący
sposób nagradzasz swe przewinienia, że ochota bie-
rze dziękować ci za ich popełnienie.
- Panowie - rzekł wtedy Wampa, zwracając

się do młodych przyjaciół - być może, iż propo.
zycja ma nie wyda się wam zbył powabną. Jeżeliby
jednak przyszła wam kiedy ochota odwiedzić mo.
je schronienie, to ręczęiż możecie być pewni naj-
serdeczniejszego przyjęcia.

D'Epinay i Morcef sktonili się na znak podzię-
kowania. Następnie Albert, a następnie i hrabia
znikli w otworze wyjścia, Pozostał jeden d'Epinay
tylko.

- Widzę, że pan-masz jeszcze do mniejakiś
interes? rzekł Wampa do d'Epinaya z uśmiechem.
- Tak. Przyznam się panu, że byłbym bardzo

mu wdzięczny, gdybyś zechciał mi powiedzieć, co
to za dzieło czytałeś pan, gdyśmy weszli do ciebie?
- „Komentarze Cezara" - odpowiedział ban-

dyta. Jestto ulubiona moja książka,
- Cóż tam tak marudzisz? - zawołał z góry

Morcef. '
- Idę już, idę'... odpowiedział Franciszek.
I zaczął się przeciskać przez otwór.
- Za pozwoleniem, wodzu - zawołał Morcef,

wracając się -- chciałbym cię poprosić o ogień je-
szcze. I zapalił cygaro od podochni Wampy.

No, teraz, panie hrabio, spieszmy, o ile jest
to możliwe. Nie uwierzy pap, jak bardzo zależy
mi na tem, ażeby nie ominęła mnie owa furlana.

Powóz czekał na tem samem miejscu, na któ-
rem go zostawiki. Hrabia, wsiadając, powiedział
parę słów po arabsku i konie puściły sig cwalem.

Wniecałą godzinę stanęli przed pałacem ksic-
cia Briacciano, Była godzina trzecia, gdy wchodzili
do salonu. Wejście ich wzbudziło zainteresowa-
nie całego salonu.

Pani - rzekł hrabla Morcef_ podchodząc do
hrabiny - wczoraj raczyłaś dać mi obietnicę, iż
przetańczysz zemną furlanę, Może przybywam zbyt

  

 

 

 

  

 nik -- pójdę natychmiast zawiadomić go, że jest
wolny.

1 poszedł D'Epinay i hrabia Monte-Christo
podążyli za nim.

-Co robi więzień?- zapytał wódz wartownika,
- Nie wiem, panie. Od godziny w jego celi

panuje absolutna cisza.
Wampa uchylił drzwi, Przybyli, przy świetle

słabem małej lampki, ujrzeli Alberta owiniętego
w płaszcz bandycki i smacznie śpiącego.

-- No -zawołał hrabia, z dziwnym, sobie wła.
dciwym uśmiechem - jak na człowieka, któremu
grozi śmierć o świcie, to wcale nie źle

- Wampa spojrzał na śpiącego Alberta z po.
dziwem, graniczącym z uwielbieniem. Aczkolwiek
bandyta uszanować umiał odwagę swego więźnia.

Pan hrabia ma słuszność - rzekł - ten
człowiek jest godzien tego, by był pana hrabiego
przyjacielem,

Następnie podszedł do Morcefa, trącił go w
ramię i powiedział: - Panie proszę się obudzić!

Morcef przeciągnął się, przetarł oczy i spojrzał.
- Al.. al.. - zawołał - toty, szanowny ban-

dytów dowódco? Ach! wiesz, żepowinieniem cię
znienawidzieć za to obudzenie mnie w chwik jak.
najmniej odpowiedniej. Śniło mi się bowiem, że
tańczyłem u księcia Bracciano furlanę z tą prze-
śliczną hrabiną G.! - Dobył zegarka, spojrzał i
krzywiąc się fatalnie mówił dalej Zaledwie dru
ga, ioć to noc jeszcze! I po cóż u djabla zbu-
dziłeś mnie tak wcześnie?
- By cię, panie hrabio, zawiadomić, że jesteś

wolny.
- Mój drogi - zawołał Morcef wtedy, z nie.

zrównanym grymasem niezadowolenia - na przy-
szłość zechciej pamiętać słowach Napoleoi
dzić mnie wolno wtedy jedynie, gdy nadejdą wi
domości złe gdy dobre - nigdy." Gdybyś był nie
przerywał mi snu. byłbym dokończył owej furla-
ny. Wierzaj, bylbymci za to do śmierci wdzięcz-
ny. Domyślam się, że obudziłeś mnie, aby powia-
domić mnie o zapłacemu okupu?
- Nie. Jesteś, panie hrabio, bez okupu wol.

my. Ktoś, któremu nie mogę niczego odmówić,
przybył osobiście, aby się upomnieć o pana.
- I przybył sam aż tutaj? O... to prawdziwie

„grzeczny człowiek! -
Morcef wstał i spostrzegł d'Epinaya.
- Jakto, mój drogi - zawołał - to ty aż tak

Aalbko posuwasz swe poświęcenie? 5
"- Nie ja jestemtym cudotwórcą, który cię wy

bawił, masz to do zawdzięczenia sąsiadowi nasze-
mu, hrabiemu Monte Christo.

-O! prawdziwie, panie hrabin - ypek} zywo
Morcef, poprawiajge odruchowo. chustke na sxfi
A mank jesteś człowiekiem stanowcza zbył
uprzejmym, Wierzaj, iz saczerze< jestem wdzięcz.

 

    

  

 

 

 

późno, lecz oto mmój przyjaciel, znany pani, jako
człowiek zawsze prawdę mówiący, zechce niewąt-
pliwie ci powiedzieć, że nie z mojej stało się to winy

- Hrabina roześmiała się tylko, i puściła się
z Albertem w pląsy,

Tymczasem Franelszek rozmyślał nad tem, co
znaczyćby mogło to szczególne drżenie hrabiego
Monte Christo, gdy był zmuszony do podania ręki
Morcefowi?

ROZDZIAŁVIII

Odwiedziny

 

y tylko wstał nazajutrz, natychmiast
poszedł do Franciszka z prośbą, by ten zechciał
Pójść razem z nim do hrabiego. Wprawdzie już
raz podziękował hrabiemu za ratunek, chciał jed.
nak podziękę tę powtórzyć raz jeszcze i to w formie
bardziej uroczystej. Franciszek zgodził się na to
jaknajchętniej. Hrabia, gdy kazali się zameldo-
wać, przyjął ich natychmiast,

- Pozwól, panie hrabio - rzekł Morcef, zbli.
żając się do niego - abym ci me gorące podzięko-
wania wyraził raz jeszcze, Wierzaj, że nigdy nie za
pomnę tego, w jak bardzo ciężkich okolicznościach
pośpieszyłeś mi z pomocą. Pamiętać będę zawsze,
że jestem winien ci życie
- Kochany sąsiedzie - odpowiedział hrabla z

uśmiechem nie wyolbrzymiaj mych skromnych
czynów, winieneś mi jedynie małą oszczędność w
swym budżecie podróżnym, nic ponadto, Całe dwa.
dzieścia tysięcy franków! Sam widzisz przecież, że
niema o czem mówić! Przyjm raczej z mej strony
powinszowanie. Byłeś bowiem godzien uwielbie.
nia, za tę swobodę, spokój i zimną krew, jakie o-
kazałeś, będąc w rękach bandytów.
- Cóż chcesz, hrabio? Wyobraziłem sobie, że

wdałem się w sprzeczkę, następstwem której było,
że zostałemzawiktany wpojedynek, no 1 chciałem
pokazać tym bandytom, że biją się we wszystkich
krajach na świecie, lecz tylko francuzi stają do
walki na śmierć i życie, z uśmiechem na ustach!
Nie o tem jednak chciałem mówić, lecz o tem, byś
kiedyś raczył i odemnie przyjąć jakąś przysługę.
Pragnąłbym bardzo tego, bym mógł być ci, hrabio,
w czemkolwiek kiedyś pożytecznym. Mój ojciec
hrabia Morel, rodem z Hiszpani, zajmuje wyso«
kie stanowisko we Francji i Hiszpani, siebie więc
i wszystkich moich oddaję tobie, hrabio, na usłygi.

Przyznam się szczerze, że wyczekiwałem jakie.
goś dowodu wdzięczności od ciebie, panie hrabio.
Ofiarę więc przyjmuję z zadowoleniem, Na-
wet. odrazu chciałbym cię prosić o jedną wielką
łaskę

1 Doprawdy? .Jakżeż jestem szczęśliwy! Pro
| szę, powiedz. hrabio, jaką?
; Nie byłem nigdy w Paryżu, nie znam go i
i obawiam się pojechać tam, nie mając żadnych sto.

   

 

 

ZEJWAmA

Były kronprynz skazany na

grzywnę

BERLIN, 23 lipca. - Związek
Młynarzy niemieckich skazał by
lego następcę tronu Fryderyka
Wilhelma na 20 złotych marek
kary za uchybienie godności
cechu _młynarskiego. Każdy
właściejel młynu obowiązany
Jest należeć do cechu. Kron-
prync mimo, że pędzi młyny i
był zawiadomiony o konieczno-
6ci zgłoszenia się do związku
nie uczynił tego, ani swej nie-
obecności nieusprawiedliwił.
 

Lotnik angielski leci

TOKIO, 23 lipca. -- Lotnik
angielski naokoło świata Mac
Loren przybył dzisiaj do wyspy
Paramashirn, położonej w po-
bliżu półwyspu Kamczatki,  

ku LUTNI
Z kolezenskiem pozdrowieniem

E. Brachocki, prezes.
A. Salik, sekretarz. 

WIELKA WYCIECZKA KLU-
BOWA.

Kosciuszko Holish American
Citizens Club, siedziba którego
mieści się w Domu Narodowym
Polskim pn. 261 Driggs Ave.,
Greenpoint, urzadza wielką wy-
cieczkę na farmę ob. J. Langie-
wicza, Queens Ave, Flushing,
L. I. (pod Bay Side), dnia 3-g0
sierpnia br.
Wyjazd z domu Narodowego

o godzinie 9 rano, w razie nie-
pogody@y dniu oznacznym, wy-
cieczka zostanie odłożoną na
dzień 10 sierpnia o tej samej go
dzinie.
Komitet wycieczki ma mieć

za zadanie, aby ubawić zebra.
nych wycieczkiewiczów
temi niespodziankami. Muzyka

będzie przygrywać krakowiaka

i mazura, a także i inne ulubio-

ne tańce.

Przeto Komitet klubu uprzej-
 

mie prosi zwolenników zabawy

i miłośników świeżego powie-

trza, aby raczyli przyjąć jaknaj»

liczniejszy udział w wycieczce.

Farma ob. J. Langiewicza ogól-

nie jest znaną Polonii z piękne-

go położenia i jej wspaniałej

przyrody.

Komitet.

;) 

Tow. $piewu „Lutnia" w Brook

lynie urządza wielki piknik w

Cypress Hill parku dnia 27go li-

pca, 1924 toku w niedzielę po

pol., o godz. 3ciej. Muzyka prof.
J. Mroza przygrywać będzie do

tańców nadobnym tancerkom i

tancerzom, a więc kto spragnio-

ny zabawy i wszelkich rozrywek,
niech się szykuje, gdzie można

popłynąć na falach, lecz nie Du.

paju,

Wykręcić się na karuzeli, gdy

inni będą wykręcać się na palusz
kach podług taktu muzyki, wy.

hustać się na hustawce; moż

na sobie strzelić, lecz nie w gło-

we tylko do ołowianego płaszka

Następnie amatorzy gry w. kre-
gle będą mieli sposobność zrobie

9-9, a po wszelkiej uczcie uda»

 

sunków. Któżby mnie wprowadził tedy, nieznajo-

mego, w ten świat blasków i potęgi? Teraz pro-

pozycja twa ośmiela mnie. To też byłbym ci wiel.

ce obowiązany, drogi panie hrabio de Morcef, (sło-

wa te hrabia wymówił ze szczególnym naciskiem

i uśmiechem,) gdybyś zechciał, gdy przybędę do

Francji, otworzyć dla mnie podwoje swego domu,

przez które spodziewam się wejść wświat Paryża
szeroki. +

- O, panie hrabio! z największą rozkoszą -

odpowiedział Albert - i tym chętniej (mój Fran-

ciszku, proszę cię, nie śmiej się ze mnie), że zo.

stałem zawezwany do Paryża listownie z tego wzglę

du, że mają mnie tam wyswatać z panną pocho-

dzącą z domu, mającego bardzo rozległe stosunki
w świecie paryskim, =*

- A więc związek małżeński już tam na ciebie
czeka w Paryżu? - zapytał d'Epinay.

- Tak jest. Gdy przyjedziesz do Paryża, panie

hrabio, być może, mnie powiłasz jako statecz.

nego już ojca rodziny. Będzie to doskonale har-
monizowało z wrodzoną mi powagą, nieprawdaż?

W każdym razie powtarzam, że ja i wszyscy mi

bliscy będziemy duszą i ciałem panu oddani,

- Przyjmuję z wdzięcznością te zapewnienia,

Upewniam przytem pana, że tego mi tylko brako-

wało do spełnienią zamiarów, które ukjadam od-
dawna,

D'Epinay nie wątpił, że są to te same ›zamia.

ry, 0 których hrabia napomknął w grocie Monte

Christo. Spojrzał więc na niego, jakby chciał wy.

czytać z jego twarzy, jakie to plany niewolą czło-

wieka tego do wyjazdu do Paryża. Lecz nikt nie

był zdolen przeniknąć w głąb duszy hrabiego, tem-
bardziej, iż na jego twarzy wieczny gościł uśmiech,

- Może zechcesz powiedzieć mi, hrabio-rzekt

Morcef, uradowany, że będzie mógł w świat wpro-

wadzać takiego jak hrabia Monte Christo człowieka

-- czy nie są fo czasem projekty, jakich się ty-

siące czasem tworzy w myślach, na piasku budo-

wanych, które za pierwszym powiewem wiatru u-

latują niewiadomo gdzie i giną bez śladu?

- O nie!... na honor. ,

- 1 kiedyż pan zawitasz do tej naszej stolicy

świata? "

- Nie wiem jeszcze dokładnie. A pan kiedy

tam będzie? ,

- Za dwa, trzy tygodnie, najdalej.

-- A więc daję panu trzy miesiące czasu, To
chyba panu wystarczy?

- | za trzy miesiące -- zawołał Albert z ra-
dością - będzie pan u mnie! «

~ Czy chcesz pan, abym oznaczył dzień i go-

dzinę mego przybycia? Uprzedzam tylko, że jestem
nielitościwie punktualny,

- Dzień i godzinę? - odpart Albert - ależ

z największą przyjemnością!
- A więc dobrze!

Hrabia wziął do ręki kalendarz.

- Mamy dziś -- rzekł -- 21go lutego (dobył
zegarka), godzina jedenasta rano... i

  

   

 

 

  

A więc czy

nie zechcesz, hrabią, oczekiwać na mnie łaskawie

dnia 21-go maja, o tej samej godzinie? "

- Z rozkoszą. Śniadanie na godzinę jedena.
stą będzie gotowe.

- Mieszkasz pan?...

- Przy ulicy Helder Nr. 27.

- Czy po kawalersku? Nie chciałbym bowiem

narażać pana na jakiekolwiek nieprzyjomności?

- Mieszkam w domu mego ojca, w oddzielnym

jednak zupełnie skrzydle,
- A więc dobrze,

Hrabia otworzył notatnik i zapisał ulica Hel.
der Nr. 27, Apia 31go maja, godzina jedenasta rano.

-< A terak bądź pan spokojny, pański zegarek

nie będzie punktualniejszy odemnie.

- Czy zobaczymy się jeszcze przed moim od-
jazdem, panie hrabio?

-Tozależy od okoliczności. Kiedy pan Rzym

opuszcza? .

- Jutro, o gódzinie piątej wieczorem

- Wtakim razie już się tutaj nie zobaczymy

Dziś bowiem przed wieczorem jeszcze wyjeżdzmn

 

 

 

do Neapolu i dopiero w niedzielę będę z powrotem.

A pan, panie d'Epinay, pan również wyjeżdzasz?

-» Tak, do Wenecji. Ze dwa lata jeszcze zaba-
wię we Włoszech.

- To nie będziemy się widzieli w Paryżu?

- Obawiam się, że nie, niestety.

- A więc życzę panom szczęśliwej podróży -

rzekł żegnając przyjaciół podaniem ręki.

Gdy młodzi ludzie wrócili do siebie, d'Epinay

zachowywał tak chmurne milczenie, że to w końcu
zwróciło uwagę Morcefa.

- Cóż jesteś taki nie w Bumorze? - zapytał
wreszcie, .

- Wiesz co, ten hrabia jest tak niezwykłym

człowiekiem, że z niepokojem palrzę na te jego
odwiedziny u ciebie w Paryżu.

- A to z jakiego powodu?! Jesteś szalony,
Franciszku drogi!

-- Myśl sobie o mnie, co chcesz, Jednak takie
jest moje mniemanie.

- Zauważyłem to ju dawno, że względem hra-

biego zachowywałeś się zawsze z ogromną rezer-

wa. Gdy on przeciwnie okazał nam tyle życzli.

wości. Czy masz co przeciwko niemu?

- Być może. Jeżeli mi przyrzekniesz, że niko.

mu o tem nie wspominasz, to bym ci coś powie»

dział.

Możesz zaufać mem słowu.

- A zalem słuchaj.

1 Franciszek opowiedział Albertowi swoją wy-

cieczkę na wysp. Montę Christo, spotkanie tam

kontrabandzistów, wreszcie pałac podziemny, któ-

rego panem był Monte Christo, nazywany przez

marynarzy Sindbadem żeglarzem. -
Potem przeszedł do Rzymui do rozmowy, ja-

ką podsłuchał, a która było prowadzona pomiędzy

hrabią a hersztem bandytów, osławionym Lulgim

Wampą. Albert wysłuchał Franciszka z najwię›
kszą uwagą, a potem rzekł:

- No i cóż widzisz tak bardzo złego w tem

wszystkiem? Hrabia podróżuje i ma swój statek,

bo jest bogaty. Jedź do Portsmouth lub do Sout.

hampton, a zobaczysz całe porty natłoczone statka-

mi bogatych anglików, którzy mają te same, co hra

Przyrzekam.

  

 

jąc się z powrotem do domu ha

skromną kolacyjkę, smaczną ko-
lacyjkę i smacznie wszyscy prze-

śpią się do samego poniedziałku
rana,

A więc zapraszamy wszystkich

sympatyków. bo wszelkie rozryw
ki przyszykował komitet.

Cześć pieśni! ,

Tow. Splewu LUTNIA.

Do członków oddz. 26 Pol.

Rob. Kasy Choryck

w Greenpoint

 

Niniejszem zawiadamiam, iż

miesięczne posiedzenie odbędzie

się w sobotę dnia, 26 lipca b. r.

w sali zwykłych posiedzeń o go-

dzinie 8 wieczór, Data posiedze»

nia ogłoszona w „Robotniku",

jest mylną.

A. Czajkowski, sekr. fin.

W niedzielę, dnia 27 lipca, br:

w kościele św. Krzyża, 161 -

15 ulica, w South Brooklynie, o

godzinie 11:30 przed południem

wypowiem nader pouczającą na-

ukę, specjalnie dla kobiet, na

temat: „Wartość cnoty kobie-

cej". »

Do jaknajliczniejszego współ

udziału są siostry uprzejmie za-

$roszone.

Ks. W. Trzepierczyński,

Polska szkoła wakacyjna .

Rodzicom pod rozwagę

Jeżeli pragniecie, -aby , wasze

dzieci uczęszczające do szkół pu-
blicznych, nauczyły się czytać |

pisać po polsku, a nieraz nauczy»

ły się mówić w języku rodzin»

nym, poślijcie je do naboi

- _Szkoły Wakacyjnej » @ \

161 - 15 ulica, przy polskiej pa.

rafji narodowej.

Regularne lekcje od godziny 9
rano do 12 w południe, w każ»
dą środę i piątek.

Rodzice! Dzieci Wasze obok

nauki, znajdą miejsce bezpieczna
na rozrywki w ogrodzie położo-
nym przy budynkach parafjal

nych, Przez czas pobytu dzieci w

szkole opieka nad dziećmi jak
najtroskliwsza,

Rodzice przysyłajcie swe dzie.
ci db Polskiej Szkoły Wakacyje

nej! a

... Ks. W. Trzepierczyński,
z:- $57

HUM OR -

Nauczyciel pyta ucznia pods

czas nauki religji:

- Co uczynił Pan Bóg, gdy,
stworzył Adama? r

Uczeń odpowiada:

- Umył sobie ręce.

 bia, upodobania. Ażeby w swych wyci nie

zależeć od nikogo i od niczego, ażeby uniknąć tej
okropnej kuchni, która mnie truje od czterech mie-

sigey, a ciebie od lat czterech, ażeby nie leżeć w

tych obrzydliwych łóżkach, wktórych spać nie mo

zna - kazał sobie urządzić ustronie w jaskiniach

wyspy Monte Christo. Umeblowawszy je zaś, z
obawy, ażeby rząd toskański nie usungt go stam-
tąd, kupuje wyspę i bierze jej nazwisko, Mój dro-

gi. poszukaj tylko w swej pamięci, a @yznasz, że

duża ilość naszych znajomych przybrała swe naz-

wiska od swych dóbr.

- No, a ci bandyci korsykańscy, znajdujący

się w jego orszaku? :

Cóż w tem tak bardzo dziwnego? Wiesz le-

piej, niż ktokolwiek, że bandyci korsykańscy nie
są bynajmniej rabusiami, lecz jedynie ludźmi wy.

jętymi z pod prawa, których jakaś vendetta wygna-

ła z rodzinnego miasta, lub wsi; można więc z ni-

mi utrzymywać stosunki bez ubliżenia sobie.

- Ależ Wampa i jego zgraja - toż to już no-

toryczni zbóje, którzy palą, gwałcą i rabują. Cóż

sądzisz o zażyłości hrabiego z tego rodzaju ludźmi?

- Sądzę, mój drogi, że temu wpływowi, być

może, zawdzięczam życie. Nie do mnie należy prze.

to sąd w tej sprawie. Pozwól i daruj. że go {fuma-

czę z zarzuconych mu występków; zaś robię to nie

tyle może dlatego, że mi ocalił życie, bo to mote

przesadzone, lecz dlatego, że mi tak odrazu, gorąco

i życzliwie pospieszył z pomocą. s

- -- Ale jaki kraj jest tego hrabiego ojczyzną?
Jakie jest źródło tych jego bogactw, gdzie, jest je.

go rodzina?. ..

- Mój drogi! Gdy po otrzymani umego listu,

przez bandytę przymiesionego, uznałeś za niezbęd-

ne użyć wpływów hrabiego, powiedziałeś mu: „mój

przyjaciel Albert de Morcef jest w niebezpieczeńst-

wie, pomóż mi pan go wyrsłować"... Czyż nie tak?
- Tak. .

(Ciąg dalszy nastąpi,) =**

  

  

 

  
 

FRANK WENCK ,
Kontraktor elektryczny wykontje
wszelkie roboty w tem zawodzie

po umiarkowanych cenach

102B - Eckford 'St.
Brooklyn N. Y.

Telefon Greenpoint S811,

*eenne
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chody Sierpniowe

  

KALENDARZ OBCHODÓW
SIERPNIOWYCH

sumem Conn. i Portchester,
N. Y., - 3:zo sierpnia -
przemawia redaktor Nowego
Świata, A. Z. Korona.

Philadelphia, Pa.,-6-go sierpnia
- przemawia redaktor Nowe-
go Świata, A. Z. Korona.

New York City, - 6-go sierpnia
. -- przemawiają redaktor No-
wego Świata, B. D. Kulakow-
ski .i, redaktor Dziennika Lu-
dowego, Michał Sokołowski.

Bridgeport Conn. - 8-go sier-
„ pnia - przemawia ob. Ry-

siecki,

Bmoklyn, Greenpoint, N.
S-go sierpnia - przemawiają

redaktor Nowego Świata, B.

D. Kułakowski i ob. Rysiecki.

Brooklyn-Williamsburg, - 9-50

sierpnia - przemawia redak»

tor Nowego Świata, P. Yolles.

Yonket$, N. Y. - 9-0 sierpnia

- przemawia red. Nowego

Świata, S. T. Haczyński.

Jersey City, N. J., - 9-50 sier-

pnia - przemawiają mówcy

miejscowi.

Lawrence, Mass. - 10-go sier-

pnia - przemawia redaktor

Nowego Świata, W. B. Bla

 żewicz.

Passaic, N. J. - 10-go sier.

pnia - przemawia redaktor

Nowego Świata, S. T. Haczyń-

~ ski i ob. H. Liwacz.

New Britain, Conn, - 15-g0

sierpnia - przemawiają re-

daktor Nowego Świata, S. T.

Haczyński, i ob. Rysiecki.

New Bedford i Fall River, Mass.,

- 17-go sierpnia - przema-

wia redaktor Nowego Świata,

S. T. Haczyński.

Newark, N. J., - 17-go sierpnia ,

- przemawiają mówcy mie

scow.

Philadelhpia, Pa. - 24-go sier-

pnia - przemawia prof. T.

Siemiradzki i inni.

Linden, N. J. - 31-go sierpnia

- przemawia redaktor Nowe-

go Świata, S. T. Haczyński.

Jeżeli inne osiedla polskie ży-

czą sóbie mieć którego z po-

wyższych mówców, to. niechaj

nie urządzają obchodów w dnie

już wymienione.

   

Brooklyn-Williamsburg

Do Szanownej Polonii!

Niniejszem _zawiadamia się,

że staraniem Koła 74 P. S. L.

„Wyzwolenie" jakoteż i liczne-

go grona obywateli powyższej

dzielnicy, urządza się wielki ob-

chód kuuczczeniu pamięci 10-le-

tniej rocznicy Zbrojnego Czy-

u.

Dzień 6-g0 Sierpnia niech bę-

dzie dla nas Polaków tym dniem,

jakim jest 4 lipca dla Ameryka»

nów.

Dzień ten wszyscy Polacy po-

winni czcić, bg przyniósł nam

Polakom odrodzenie Ojczyznyi

Wolność.

Rodacy! Pokażmy, że nie tyl.

ko po śmierci, ale i za żywota

umiemy i chcemy wielkim lu-

dziom oddać należną im chwałę

i cześć.

Wspaniały ten obchód

dzie się w sobotę dnia 9 sierp

nia w Sokolni pod nr. 190 Grand

St. Brooklyn, o godzinie T-mej

wieczorem.

Przemawiać będą wybitni mó

wey.

Komitet Obchodu

E. Kulik, P. Janik,

St. Gąsiorowski J. Sablik,

tów Polskich Towarzystw

w Greenpoint

OBYWATELE!

Rok rocznie, dalelnica nasza,

urządzała  OBCHÓD SIERPNIO-
WY, chege ue pamięć Tych

Pierwszych Bohaterów, którzy d

6-go sierpnia 1914 roku porwali
za broń i stanęli do walki o nie.

podległość Pol pod dowództ-

wem ukochanego Naczelnika J6-

zefa Piłsudskiego,

W roku bieżącym _przypada

10-1a rocznica Czynu Sierpniowe.

go. Jesteśmy przekonani, że dziel

nica nasza, godnie uczci tę rocz-

nieę! Wzywamy zatem tą drogą

ystkich reprezentantów Pol.

skich Towarzystw, aby wzięk u-

dział w pracy.

Komitet _Obchodów _Narodo-

wych Złączonych Polskich Tow.

wspólnie z istniejącym w naszej

go zapoczątkował już prace przy.

gołowawcze i wzywa do współ.

pracy wszystkie polskie Towarzy
stwa,

Posiedzenie odbędzie się we śro

dę dnia 30go b. m. o godz. 8-j

„wieczorem w Domu Narodowym.

Za Kom. Obchodów Narodo-
wych,

K. Trypuć, prezes;

A. Salik, sekretarz.

P. S. - Ze względu na to, że
wielu z p. delegatów zmieniło

miejsce zamieszkania prosimy,

abyto zawiadomienie uważali ja-
ko wzywające Ich do przybycia

na wyżej wspomniane posiedze-
nie.

    

 

Philadelphia i okolica

FILADELFJA, PA.

Odezwa Sokołów Polskich.

Do wszystkich Rodaków.

Życzeniem powszechnem na-

szego Sokolstwa było zaprosze-

nie na Zjazd Walny druha pro-

fesora Włod. Świątkiewicza ze

Lwowa i urządzenie objazdu o-

kręgów naszych przez niego w

celu zagrzania nas i wogóle

wszystkich Polaków do dalszej

pracy

Więlu ze starszych pamięta-

ją jeszcze kursa, które druh W.

Świątkiewicz przprowadzał -dla

sokolostwa w Chicago, III, w r

1908 i w Filadelfji w r. 1912.

Druk Świątkiewicz, -według

marszruty którą przysłał zarząd

B. SP. w Ameryce do wydzia-

łu Okr, 12 bedzie w Filadelji

3 dni a mianowicie:

Sobota. 26 lipea w Manayunk,

Pa. gniazdo nr. 171 i siedziba

Okręgu XII. Wspólne ćwicze-

nia wszystkich gniazd i zawo-

dy na polu "Belmont Race

Track", Narberth, Pa., (za rze-

ką w zachodniej sŁrome od Ma-
nayunk' o godzinie 2-ej po po-

łudniu.

„Wiec na sali "Polonia", (186

Cotton St.), w Manayunk, Pa,

o godzinie Be) wieczorem.

 

Niedziela, |27-go lipca, -w

Bridesburg, Philadelphia, Pa.,

wiec. na otwartem polu przy S

kolni Gn. Nr. 13 (Lefevre i Mil-

ler St.), a wrazie niepogody w

sali sokolej, o godzinie 8-ej wie-
czorem.

Poniedziałek, -28-g0 _lipe.

Wilmington, Del., przyjęcie i

wiee urzadzonystaraniem Gnia-

zda Nr. 20.

Specjalnie zapraszamy wszy›

stkich na wiec, który się odbę-

dzie w niedzielę na Bridesburg.

Będą |przemawiali druhowie:

mecenas Ryszeleski, inżynier

Kapa, profesor Świątkiewicz i

naczelnik Kowalewski. Oprócz
mów będą także piękne Spiewy.
Program został tak pięknie uję-
ty, że nikt nigdy nie pożałuje,
i źkilka chwil poświęcił na wiec
Sokołów.

Czołem! z
Komisja Wieców i Prasy
Okręgu XII Związku So-
kołów Pol. w Ameryce.

   

o godzinie 11.e) przed połud»
niem, w kościele chrześcijańskim,
przy Pine St., pomiędzy South ithI
Sth St. podczas nabożeństwa wypo.
wiem naukę na temat:
rzymski prowadzi lud?
Wszyscy -są | proszeni

udziału.

roku,

do wspó.

 Ksiądz J. SZTUK

 

ZAWIADOMIENIE. i
Nini a rtże biuro R

i Nahrulne oraz agencja kart okrętowych i przesyłka
pieniędzy, które mieściło się pod No. 817 N, 3-cia ulica,

przeniosłem do własnego domu214 Fairmount Ave.

(nzprzww Domu Polskiego), Polecam się łaskawej |

WACŁAW FRYSZTĄCKL :-
pamięci.

W niedzielę, dnia 27-g0 lipca 1924,

„Gdzie kter,

  

OBECNA SYTUACJAW POLSCE
(Ciąg dalszy ze str.lej)

nicy jednak spodziewają się zwyżki
cenna swych produktach.
Rząd niedawno temu usunął ogra-

niczenka, tyczące się wywozu trzody
zagranicę. Pozu tem udzielił pozwo-
lenia producentom cukru na eksport
150,000 ton cukru w roku 1925, pod»
wyższując równocześnie odpowiednio
i tegoroczną kwotę cukru na eksport.
Angielski syndykat ma udzielić po-
życzki polskim organizacjom do wy»
sokości półtora miljona funtów szter-
lingów. Sumu to ma być obrócona
na cele polskiego przemysłu cukro-
wego i będzie spłacona odpowiednią
ilością ,cukru. Następna pożyczka na
ten cel będzie urzeczywistnione w
jesieni.
Sprawy pieniężne i cyrkulacja

pieniędzy w Polsce
Wycofywanie z obiegu marek pol.

skich postępuje szybko naprzód i za-
kończy się prawdopodobnie z koń»
cem tego miesiąca. Z dniem 1 lipca
było jeszcze w obiegu 142,000,000,:
000,000 marek, co się równa - li-
cząc 1,800,000 marek za jednego zło-
tego - 79,000,000 złotym, ość no-
wych pieniędzy, wypuszczonych w o-
bieg, wynosiła w dniu 1 lipca 334,00,»
000 złotych, Suma ta w porównaniu
z wartością marek będących w cyr.
kalacji w październiku 1923 roku,

przewyższającą 75,000,000 rto-
tych, wybitnie 0 ekonomicz-
nych młolnościnch liduokiel 4 o wiel-
kiej poprawie stosunków pieniężnych.

Zaufanie do nowych pieniędzy swe
le wzrasta, opierając się pr
wszystkiem na tem, że są ons dosta»
tecznie zabezpieczone i ograniczone
co do dalszych emisji, co tak dodat
nio się odbija! od poprzednich n
ograniczonych emisji marek pol.
skich. Utrzymanie się ceny złotego
na tym samym poziomie w poró
maniu z dolarem również było nie-
małym czynnikiem, który igemocnit
zaufanie ogółu do nowych preniędzy.

   

  

 

Rząd otworzył Instytucję
Kredytowa

Rząd dla ulzemA i złogodzenia sy-
tuacji kredytowej oddał na usługi
przemysłu i handlu, 46,000,000 złotych
za pośrednictwem nowego Narodowe.
go Banku Ekonomicznego, który jest
wyłącznie instytucją kredytową. Jest
to bank rządowy, ale udziały wum
do wysokości 40 procent kapitalu sa
kladowego mają zapewnione rzydy
prowincjonalne i miejskie. Zadania
tego nowego banku polegają na przyj-
mowaniu oszczędnościowych i innych
depozytów, na wymianie not i na
udzielaniu pożyczek, -
nych odpowiednimi bondnmi. selachet
nymi kruszcami, biżuterją, towar-
mi i pokwitowaniami składów towa-
rowych, dokumentami przesyłkowymi
I notami handlowemi. Przy udzielaniu
kredytu instytucja ta kieruje się za-
radą, by przedewszystkiem » spieszyć
z pomocą tym fabrykom, i zakładom
handlowym, które obniżają ceny hu.
towne pa swych artykułach. Rezul.
taty tej polityki stały się już widocz
nawet stratą, byle tylko otrzymać pos
ne - niektórzy bowiem fabykanci
sprzedają zapasy towarów z pewną
nawet stratą, byle tylko otrzymać po-
tyerke. Zniżka jednak cen hurtowe
nych nie ujawniła się jeszcze do-
tychczas w cenach detalicznych. Za-
pasy bowiem kupców: detalicznych
były ograniczone i skorzystali oni ze
zniżki cen hurtownych, by siż za.
opatrzyć w nowe towary, nie nite
jąc ,atoli cen detalicznych, Konsu-
menci zatem nie odnoszą dotychczas
żadnych prawie korzyści.

 

 

 

Pogłoski 'o rywalizacji po-

między Hughes'em

a Youngem

PARYŻ, 23 lipca. - Wiado-

moścj otrzymane z Londynu

donoszą, że nieufność bankie-

rów amerykańskich do gwaran-

cji dawanych przez Niemcy dla

zabezpieczenia pożyczek aljanc-

kich z jednej strony, a z dru-

giej rywalizacja pomiędzy se-

kretarzem Hughes'em, a przy-

szłym agentem -generalnym

alfantów do Niemiec, mogą się

przyczynić -do ›udaremnienia

międzyalfanckiej konferencji.

STRASZNY WYPADEK NA U.
LICY BASZTOWEJ

WKRAKOWIE

Śmiertelne przejechanie 75- letniej

staruszki przez tramwaj

 

Kraków. -- Tod  wojewódz

twem przy ul. Basztowej miał
miejsce wstrząscjący wypadek.

Mianowicie pod tramwaj us linji
nr. 1 dostała się przez nieostro-

ność 76-letnia staruszka

kowska, idgca z 3.-letnig .wnact-
ką Janiną. Gdy moluruw; zdołał

zatrzymać wóz , z ' Rudkowskiej
była już tylko krwawa przer

żająca miazga.

krwi -babki,

wnuczka, - Wezwano

 

  

nutych

miast pogotowie i strat

Io wydobyciu przez straż poszar

panego ciała Rudkowskiej z pod

wozu, lekarz pogotowia stwier-

dził zgon. - Co do dziecka, to

prócz potłuczenia i licanyca drob

nych obrażeń: nie odnoisło ono

większych koptazyj.
Na miejscu katastrofy" zebrał

się i olbrzymi thin
lud/1. który pomagał wakcji re-

towniczej. Policja utrzymywała

porządek, Przy szynóch framwa-

ju nr. 1, pod  wojewódtwem,
gdzie widnicie , wielka ludu?

. ty ikrwi may) y się gryfy; Ł" f

{ matką dvrrktnru karpackiego to-
 wiartyplwq leśnego "Władysława,

 

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA
PLANTACH W KRAKOWIE

 
Kraków. - Zewerwano pogo-

towie ratunkowe na planty koło
Goltegiuth Novrmm, gdzie 27-l4!-
mia Zofja Askentow, nauczyciel-
ka języków zażyła w zamiarze
samobójczym jedyny. Po prze.
plukaniu żołądka przewieziono
ją do szpitala.

Gdy wilki atakują stado ba-
wołów,: zaatakowane zwierzęta
formująkoło 1: nadstawiają na
wrogów rogl. Bawoły następnie
w pojedynkę rzucają się na wil-
ków z przeblefa ich
rogami, lecz nigdy nie odsuwa

ją się za daleko i wkrótce wra-

cają na zajmowąne obronne sta

powisko,
 

THOMPSONVILLE, CONN.

Zawiadomienie -
 

z i it Po-
SIEDZENIE POŁROCZNE Akcjo-
narjuszy. Stowarzyszenia Domu Na-
›odowego Polskiego w Thomssonville,
Conn., odbędzie się W NIEDZIELĘ,
DNIA 2760 LIPCA, 1984 ROKU,
o godzinie 1ao po południu, w SA:
LI „WAW
Sprawy a; bardzo watiie do za-

Intwlenin, m więc każdy z &kcjona-
r juszy powinien być obecnp Ponad-
to ktokolwiek dotychczas nie wpłacił
swojej sumy, jaką zdeklarował, po.
winien to uczynić obeenie, aby unik-
nąć straty, ponieważ sprzedaż akcyj
zostanie zamknięta z półroczem roku
1924. Dyrekcja.
 

Polscy gracze w piłkę, zorga-
nizowani w „Polish American
Olub", urządzają wielką grę w
niedzielę, dnia 27 lipca' o godzi.
nie 2 po południu na Park Ave.,
z dobrze wykształconymi gracza
mi „Old Timers", Irlandczyka»
mi. Gra ta będzie bardzo cieka-
wa, ponieważ polscy chłopcy nie
przegrali ani jednej partji cho-
ciaż grają co niedzielę, zaś Ir.
landczycy roszczą sobie preten-
sje do pobicia Polaków.
Prosimy Polonję miejscową i

poza miejscową o przybycie na
tę zabawę. Młodzież polska po-
każe, że sport do niej należy w
naszem mieście.
Drugim razem opiszę prze-

bieg zabawy oraz cały postęp or.
ganizacji „Polish American A-

Club."
Korespondent.

WATERBURY, CONN.

Nie 20 a 27 sierpnia
odbędzie się wielki piknik, urzą-
dzony przez Polską Robotniczą
Kasę Chorych. Zapraszamy wszy.
stkich, którzy pragną spędzić nie
dzielę 27 sierpnia wesoło.
Program zabawy będzie niezwy

kle urozmaicony, Miejsce
ku - wprost urocze. Piękny las
odległy o pięć minut drogi od
linji tramwajowej.

Bilety i bliższe informacje w
Polskiej Robotniczej Kasie Cho-
rych Komitet: Pikniku.
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